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»Ala ma Asa« na odległość
WYDARZENIE: Przeprowadzka do Pragi, 
Brna czy gdziekolwiek indziej wcale nie musi 
przekreślać możliwości kształcenia dziecka 
w języku polskim. Ośrodek Rozwoju Polskiej 
Edukacji za Granicą (ORPEG) podległy 
ministrowi edukacji i nauki ma na to sposób. 
Wykorzystać go mogą również rodziny 
pochodzące z Zaolzia. Właśnie ruszyła 
rekrutacja.

Beata Schönwald
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Edukacji za Granicą działają Szko-
ła Podstawowa im. Komisji Eduka-
cji Narodowej i Liceum im. Komisji 
Edukacji Narodowej. Ich oferta 
edukacyjna skierowana jest do oby-
wateli polskich czasowo przebywa-
jących za granicą oraz do dzieci i 
młodzieży polskiego pochodzenia, 
którzy pragną uczyć się języka pol-
skiego. – Uwzględniamy nie tylko 
czyste obywatelstwo polskie, ale 
również pochodzenie polskie, jak 
to się mówi, z  dziada pradziada. 
Czyli jeżeli mam coś we krwi pol-
skiego, to mam prawo się zapisać i 
my takie dzieci też przyjmujemy – 
wyjaśniła „Głosowi” Agnieszka Ko-
terla, wicedyrektor ds. kształcenia 
na odległość ORPEG.

Do wyboru są dwa plany naucza-
nia. Uczniowie uczęszczający do 
szkoły podstawowej lub średniej w 
kraju zamieszkania realizują pro-
gram kształcenia uzupełniającego, 
który obejmuje edukację wcze-
snoszkolną oraz język polski i wie-
dzę o Polsce dotyczącą jej historii, 
geografi i i nauki o społeczeństwie. 
Natomiast nauka w ramowym pla-
nie nauczania przeznaczona jest 
dla tych dzieci i młodzieży, którzy 
z uzasadnionych względów nie są 
w stanie spełniać obowiązku szkol-
nego w szkołach lokalnych za gra-
nicą. 

Kształcenie uzupełniające jest 
idealnym rozwiązaniem dla Po-
laków pochodzących z  Zaolzia, 
którzy wysyłają swoje dzieci do 
czeskich szkół, bo nie mają innej 

możliwości. – W ramach naucza-
nia wczesnoszkolnego uczymy 
się polskiego alfabetu, czytania i 
pisania. Chociaż dzieci są na róż-
nych poziomach, to potrafi ą dość 
ładnie czytać, pisać ze słuchu lub 
z  pamięci, układać samodzielnie 
zdania, podpisać obrazek, napi-
sać życzenia czy liczyć po polsku. 
Edukacja wczesnoszkolna odbywa 
się z  elementami legend, baśni i 
podań, są lektury czy interpretacje 
wiersza – poinformowała Koterla. 

Nauka odbywa się za pośrednic-
twem platformy e-learningowej. 
Zajęcia on-line prowadzi nauczy-
ciel danego przedmiotu. Czas, w 

którym się odbywają, jest dosto-
sowany do poszczególnych stref 
czasowych i potrzeb konkretnych 
uczniów. – Jeśli chodzi o zajęcia 
wczesnoszkolne, temat powtarza-
ny jest w ciągu danego tygodnia 
trzy razy – w dwa dni robocze i w 
sobotę. Rodzic sam wybiera, który 
z  tych dni będzie dla jego dziecka 
najlepszy i na ten dzień go zapisu-
je. Zajęcia odbywają się co drugi 
tydzień, miesięcznie chodzi więc 
tylko o dwa spotkania. Prócz tego 
dziecko w swoim wolnym czasie 
wypełnia prace kontrolne – przy-
bliżyła wicedyrektorka. – Ten pro-
gram uzupełniający jest progra-

mem dodatkowym i my zdajemy 
sobie sprawę, że dziecko realizuje 
obowiązek w swojej szkole i też ma 
swoje zadania czy zajęcia pozalek-
cyjne. Dodawanie czegoś, co po 
pewnym czasie stanie się barierą i 
zniechęci dziecko do nauki języka 
polskiego, nie jest naszym celem. 
Wręcz przeciwnie – dodała, rozwie-
wając ewentualne obawy rodziców, 
że z powodu nauki języka polskie-
go dziecko będzie miało nadmiar 
obowiązków.  

Nauka zdalna zarówno na po-
ziomie szkoły podstawowej, jak 
i liceum jest bezpłatna i upo-
ważnia do uzyskania legitymacji 

szkolnej ważnej 
na terenie całej 
Polski. Uczniowie 
klas od 1. do 8. 
korzystają ponad-
to z  wysyłanych 
darmowych pod-
ręczników szkol-
nych, a dzieci na 
poziomie edukacji 
wczesnoszkolnej 
również z  bez-
zwrotnych ze-
szytów ćwiczeń. 
„Zapłatą” za każ-
dy rok nauki jest 
świadectwo ukoń-
czenia danej kla-
sy. W przypadku 
młodszych dzieci 
chodzi o opisową 
ocenę motywują-
cą do dalszej pra-
cy.

Zapisanie ucznia 
do szkoły zdalnej 
języka polskie-
go odbywa się za 
p o ś r e d n i c t w e m 
formularza za-
mieszczonego na 
stronie interneto-

wej Ośrodka Rozwoju Polskiej Edu-
kacji za Granicą www.orpeg.pl w 
zakładce Kształcenie na odległość. 
Jak zaznaczyła Agnieszka Koterla, 
rozpoczęcie edukacji możliwe jest 
w różnym wieku, bo też zapotrze-
bowanie różnych rodzin jest różne. 
Warto też dodać, że nauka w syste-
mie uzupełniającym niekoniecznie 
musi być dobrym rozwiązaniem 
tylko dla tych rodzin, które wyje-
chały z Zaolzia. Mogą z niej skorzy-
stać również ci Polacy, którym nie 
udało się przekonać małżonka, by 
zapisać dziecko do polskiej szkoły, 
a nawet dziadkowie będący z wnu-
kami w stałym kontakcie.   

1730
uczniów przebywających w 84 krajach na całym świecie uczestniczyło w kształceniu na odległość Ośrodka 
Rozwoju Polskiej Edukacji za Granicą w roku szkolnym 2022/2023. Wśród nich kilkoro uczniów mieszkających na 
terenie Republiki Czeskiej realizowało ramowy program nauczania oraz niespełna 10 zdecydowało się na program 
kształcenia uzupełniającego. 

• W ramach na-
uczania wczesnosz-
kolnego uczymy się 
polskiego alfabetu, 
czytania i pisania. 
Fot. ARC
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Marti n Kupka 
minister transportu RC 
odnośnie szykowanych od stycznia zmian 
w ustawie o ruchu drogowym

CYTAT NA DZIŚ

•••
Przedłużamy czas trwania zakazu 
prowadzenia pojazdów nawet do trzech 
lat i rozszerzamy zakres wykroczeń, za 
które można na miejscu odebrać prawo 
jazdy

W I A D O M O Ś C I

W OBIEKTYWIE »GŁOSU«

wolff @glos.live

Jakie jest podstawowe kryterium, którym powinien kierować 
się każdy historyk opisujący współczesnym ludziom wyda-
rzenia z przeszłości?

Nie ma wątpliwości, że z etycznego punktu widzenia prio-
rytetem jest dążenie do prawdy – z czym, zapewne, zgodzi 

się każdy czytelnik. Prawdy bazującej na największych sprzymie-
rzeńcach historyka – źródłach, przedmiotach, relacjach, przekazach 
ustnych. Historyków cechuje więc zazwyczaj błyskotliwość, przeni-
kliwość, ale i swoista delikatność i ostrożność. Ich praca ma jednak 
coraz mniejszą wartość w chwili, kiedy opowiadanie o historii staje się 
albo domeną dyletantów, albo bronią propagandową o potężnej sile 
rażenia. 

Od chwili, kiedy pojęcie „polityki historycznej” zostało już ofi cjalnie 
zdefi niowane, nikomu nie przychodzi do głowy stawianie zarzutów 
etycznych tym, którzy dokonują luźnej interpretacji zdarzeń z prze-
szłości na własny użytek. Niestety. Ponieważ traci na tym prawda, 
ludzka pamięć, a wygrywa narracja silniejszych – czyli tych, którzy 
mają lepsze zasięgi i sprawniejsze narzędzia przekazu. Wiedzą o tym 
Polacy, oburzający się na termin „polskie obozy śmierci”, który funk-
cjonuje już w powszechnym obiegu na świecie. Wiedzą to przedstawi-
ciele mniejszych narodów i społeczności, rozkładający z bezradnością 
ręce nad sprawną żonglerką wydarzeniami z przeszłości. Wiedzą o 
tym też doskonale mieszkańcy naszego regionu.

Można więc rozłożyć bezradnie ręce i przyjąć do wiadomości, że 
tak skonstruowany jest nasz świat. Przedstawiciele Kongresu Polaków 
w Republice Czeskiej uznali jednak, że warto stawiać opór bzdurom, 
tworzonym i powielanym niczym na matrycy przez dziennikarskich 
dyletantów, których jest niemało. Już wkrótce odbędą się obchody 
79. rocznicy mordu w Żywocicach. Zbrodni, która ma fundamentalne 
znaczenie dla pamięci mieszkańców całego Zaolzia. 

Wystarczy rzucić okiem na niektóre notki prasowe, pojawiające się 
od czasu do czasu w większych czy mniejszych mediach. Możemy 
dowiedzieć się na przykład, że „obecność polskiej Armii Krajowej 
stanowiła niebezpieczeństwo dla miejscowej społeczności”, albo że 
„pacyfi kacja Żywocic była trzecią największą po Lidicach i Ležákach 
w Protektoracie Czech i Moraw”. Ostatni cytat wyraźnie wskazuje, 
że opisywaniem historii zajmują się obecnie ludzie bez podstawowej 
wiedzy i świadomości historycznej. Dlatego właśnie Kongres Polaków 
w Republice Czeskiej wyprodukował krótki materiał wideo poświęco-
ny nie tylko wspomnianej tragedii, ale i półprawdom oraz fałszywym 
interpretacjom wokół niej. Skoro fałsz ma prawo głosu, to niech za-
brzmi również prawda. Mówimy przecież nie o tej wielkiej historii z 
fi lmów i książek, ale tej naszej, lokalnej, która bezpośrednio dotyczy 
pamięci naszych bliskich. Jesteśmy im to winni.  

ZDANIEM... Tomasza Wolff a

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

CZESKI CIESZYN
Na korytarzach miejsco-
wego Centrum Usług 
Socjalnych pojawiły się 
oryginalne malowidła. 
Są one dziełem młodej 
artystki Klaudii Švrčkowej, 
wnuczki jednej z lokatorek 
ośrodka. Na pierwszym 
piętrze chodzi o portrety 
nadludzkich rozmiarów 
znanych osobistości świata 
show-biznesu, na drugim 
piętrze powstały obrazy 
atrakcyjnych celów po-
dróży. Dla seniorów są 
źródłem interesujących 
doznań i inspiracji. (sch)

ŁOMNA DOLNA
Od dziś można ponownie 
zwiedzać rezerwat przy-
rody Mionsz, który do tej 
pory był zamknięty z powo-
du gnieżdżenia się narażo-
nego na wyginięcie głuszca. 
Spacery po rezerwacie moż-
liwe są wyłącznie z prze-
wodnikiem w soboty i nie-
dziele o godz. 9.30 i 13.30. 
Grupy zorganizowane mogą 
umawiać się indywidulanie 
również w dni robocze. Tra-
sa zwiedzania rozpoczyna 
się przy Centrum Informacji 
Turystycznej i zajmuje ok. 3 

godzin. Uczest-
nicy wycieczki 
mają do pokonania 
8 kilometrów oraz prze-
wyższenie 330 metrów. 
Rezerwat będzie czynny 
do 17 września br.  (sch)

OSTRAWA
Najstarszy wydział Uni-
wersytetu Ostrawskie-
go, Wydział Pedagogicz-
ny, na którym studiowało 
wielu nauczycieli polskich 
szkół na Zaolziu, obchodzi 
w tym roku 70. rocznicę 
założenia. Z tej okazji 
uczelnia przygotowuje na 
20 września wielki zjazd 
absolwentów. Odbędzie 
się on w uniwersytec-
kim City Campusie. Do 
obejrzenia będą zdjęcia 
archiwalne, wystawa sztu-
ki Katedry Wychowania 
Plastycznego, zaśpiewa 
chór Katedry Wychowania 
Muzycznego, odbędą się 
spotkania z najstarszymi 
członkami katedr. (sch)

TRZYNIEC
W drodze z Tyry na Ja-
worowy można będzie 
spocząć na ławeczce. 
Miasto na podstawie 
wniosku obywatelskiego 
zgłoszonego za pośred-
nictwem portalu „Fajny 
Trzyniec” przez jednego 
z mieszkańców podjęło 
rozmowy ze spółką Lasy 
RC na temat zainstalo-
wania na ich gruntach 
ławek. Spośród propono-
wanych siedmiu miejsc 
wybrano trzy, na których 
ławeczki zostaną zainsta-
lowane. Realizacja nastą-
pi już wkrótce. (sch)

wtorek

środa

czwartek

dzień: 22 do 24ºC 
noc: 19 do 17ºC 
wiatr: 5-7 m/s

dzień: 22 do 24ºC 
noc: 17 do 15ºC 
wiatr: 3-5 m/s

dzień: 25 do 27ºC 
noc: 22 do 20ºC 
wiatr: 6-9 m/s

DZIŚ...

1
sierpnia 2023

Imieniny obchodzą: 
Alfons, Justyn 
Wschód słońca: 4.55
Zachód słońca: 20.28
Do końca roku: 152 dni
(Nie)typowe święta:
Światowy Dzień 
Karmienia Piersią
Przysłowie: 
„Jaki pierwszy, drugi, 
trzeci, taki cały sierpień 
leci”

JUTRO...

2
sierpnia 2023

Imieniny obchodzą: 
Gustaw, Karina
Wschód słońca: 4.57
Zachód słońca: 20.27
Do końca roku: 151 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Kolorowanek
Przysłowie:
„Na święty Gustaw 
kopy w polu ustaw”

POJUTRZE...

3
sierpnia 2023

Imieniny obchodzą: 
Lidia, Nikodem 
Wschód słońca: 4.58
Zachód słońca: 20.25
Do końca roku: 150 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Arbuza
Przysłowie:
„Pogoda na Nikodema – 
cały miesiąc deszczu nie 
ma”

POGODA

CZESKI CIESZYN

TRZYNIEC

OSTRAWA

ŁOMNA DOLNA

Dziś rozpoczynają się 
w Lizbonie Światowe 
Dni Młodzieży. 
Zwieńczeniem 
sześciodniowego 
festi walu młodych 
katolików będzie 
spotkanie z papieżem 
Franciszkiem. Do 
Portugalii wyruszyło 
także kilkaset osób 
z diecezji ostrawsko-
opawskiej, w tym 
grupy z Zaolzia. 

Danuta Chlup

R
zecznik diecezji 
Ondřej Elbel podał, 
że z Czech udały się 
na ŚDM 3 tys. mło-
dych ludzi. Grupa 
ostrawsko-opawska 
liczy 410 uczest-

ników w wieku od 16 do 29 lat. Część 

poleciała na własną rękę samolotami, 
część skorzystała z autokarów zamó-
wionych przez biskupstwo. 

Pierwsze autobusy wyjechały 
z  Ostrawy już tydzień temu, ponie-
waż część młodzieży brała udział w 

• Zeszła sobota 
okazała sie w nie-
których miejscach 
w regionie i poza 
nim burzowa. Ich 
rezultatem była 
wspaniała tęcza, 
nierzadko wręcz 
podwójna. Na 
zdjęciu gołąb za-
pewne podziwia 
widok tych szcze-
gólnych kolorów. 
Fot. NORBERT 
DĄBKOWSKI

Młodzież z Zaolzia w Lizbonie

programie poprzedzającym ŚDM, 
tak zwanych Dniach w Diecezjach. 
Ostrawską grupę gościło Por-
to. Trzeci autokar, bezpośrednio 
zmierzający do Lizbony, wyjechał 
w niedzielę wieczorem. 

– To długa 
podróż, ale po 
drodze może-
my razem nie-
jedno przeżyć i 
zwiedzić kawał 
Europy. Przede 
wszystkim jed-
nak zaoferowa-
liśmy uczestni-
kom transport 
autokarowy jako 
opcję tańszą od 
biletów lotni-
czych – wyja-
śniła Marie-An-
na Kosterowa 
z  Diecezjalnego 
Centrum Mło-
dzieży.

Liczna gru-
pa młodych, 
ok. pięćdzie-
sięcioosobowa, 
wyruszyła do 
Portugalii z Ja-
błonkowa.  Po-
jechała także 
grupa z Karwi-
ny i Piotrowic – 

część uczestników wybrała podróż 
lotniczą, część skorzystała z auto-
karu diecezji, wszyscy natomiast 
brali udział w programie w Porto. 

– Jabłonkowska grupa jest na-
prawdę znacząca – potwierdził El-

bel, który wczoraj był na miejscu w 
Porto. 

Młodzi ludzie w wielu przypad-
kach przeznaczyli na podróż waka-
cyjne zarobki. Biskupstwo Ostraw-
sko-Opawskie wsparło udział 
każdego uczestnika kwotą w wy-
sokości 2 tys. koron (ewentualnie 
3 tys. w przypadku rodzin wielo-
dzietnych). W sumie przeznaczyło 
na ten cel przeszło 900 tys. koron. 

Pielgrzymom towarzyszy kilkoro 
księży i zakonnic. Biskup Martin 
David pobłogosławił uczestnikom 
na drogę. Do czeskiej grupy dołą-
czy w Lizbonie, gdzie wygłosi jeden 
z wykładów. 

Światowe Dni Młodzieży są oka-
zją do dzielenia się wiarą, wza-
jemnego poznawania się młodych 
ludzi z całego świata, wspólnej 
modlitwy, uczestnictwa w wyda-
rzeniach muzycznych, zapoznania 
się z krajem – gospodarzem. Ostat-
nie ŚDM odbyły się w 2019 roku w 
Panamie.

ŚDM dwukrotnie zostały zorga-
nizowane w Polsce: w 1991 roku w 
Częstochowie z papieżem Janem 
Pawłem II i w 2016 roku w Kra-
kowie z papieżem Franciszkiem. 
W tegorocznych ŚDM ma wziąć 
udział co najmniej 25 tys. młodych 
ludzi z Polski. Liczbę tę podało kil-
ka dni temu Krajowe Biuro Organi-
zacyjne.  

• Uczestnicy z naszego regionu są już w Portugalii i biorą 
udział we wspólnych wydarzeniach z młodzieżą z innych 
krajów. Fot. FB/Diecéze ostravsko-opavská

Straciła przytomność 
na szlaku 

Ratownicy górscy oraz 
medyczni zostali wezwa-
ni w niedzielę przed po-
łudniem na szlak górski 

w okolicach Koszarzysk. Pomocy 
wymagała młoda kobieta, która 
zasłabła, a następnie straciła przy-
tomność. Na miejsce wysłano ka-
retkę pogotowia z Jabłonkowa oraz 
śmigłowiec z Ostrawy. 

– 29-letnia kobieta w drodze 
na szczyt Ostrego skarżyła się na 
nudności i mdłości. W momen-
cie przybycia ratowników była już 

nieprzytomna i nie reagowała. Po 
przeprowadzeniu badania, łącz-
nie z  EKG, interweniujący lekarz 
wprowadził kobietę w stan śpiącz-
ki farmakologicznej. Po stabiliza-
cji funkcji życiowych wniesiono 
pacjentkę na pokład śmigłowca i 
z podejrzeniem udaru mózgu prze-
wieziono na oddział ratunkowy 
Szpitala Uniwersyteckiego w Ostra-
wie – opisał zdarzenie Ladislav 
Lang, zastępca rzecznika prasowe-
go Wojewódzkiego Pogotowia Ra-
tunkowego.  (dc)

obiektów, w większości sklepów i restauracji, okradł 39-latek, którego policja 
zatrzymała w Karwinie podczas próby włamania się do kolejnej restauracji. 
Mężczyzna kradł w większości napoje alkoholowe i bezalkoholowe, słodycze, 
kawę, puste beczki po piwie orasz gotówkę. Ukradł także rower, którego używał 
później do przewożenia trefnego towaru. Policja oszacowała wartość skradzio-
nego mienia na 140 tys. koron, szkody wyrządzone przez włamania na 55 tys. 
koron.  (dc)

Praga bliżej Bałtyku

Koleje Czeskie, jak poin-
formowało Ministerstwo 
Transportu, uruchomią 
nową międzynarodową 

kolejową linię ekspresową Ex32. 
Pociągi będą kursowały przez cały 
rok z Pragi przez Pardubice, Wro-
cław, Poznań, Bydgoszcz aż do 
Gdyni. 

Na odcinku w Polsce połączenie 
obsługiwać będzie PKP. Stolicę 
Czech z Morzem Bałtyckim mają 
połączyć cztery pary pociągów 
dziennie. Umowa pomiędzy Mini-
sterstwem Transportu a Kolejami 
Czeskimi ma zostać zawarta na 
okres od grudnia 2024 do grudnia 
2034 roku.  W przetargu ogłoszo-
nym przez czeski resort transpor-
tu wystartowały jeszcze RegioJet 
i Leo Express. Jednak to Koleje 
Czeskie zaproponowały najlepszą 
ofertę cenową (78 koron za pocią-
gokilometr). 

Państwowy przewoźnik na ra-
zie nie chce zdradzać szczegółów 
dotyczących rozkładu jazdy, skła-
dów i usług świadczonych przez 
kolej. Według rzecznika ČD Petra 
Šťáhlavskiego takie informacje zo-
staną opublikowane dopiero wraz z 
przygotowaniem rozkładu jazdy na 
2025 rok. – Obecnie możemy po-
twierdzić, że pociąg będzie kurso-
wał na naszym terenie w kategorii 
EuroCity, czemu też odpowiadać 

będzie jakość wagonów i rodzaj 
oferty – dodał Štáhlavský. 

Według ministerstwa powodem 
wprowadzenia nowej linii do Polski 
jest przede wszystkim zaintereso-
wanie pasażerów. Obecnie z Czech 
do Bałtyku kursują bezpośrednie 
sezonowe pociągi nocne z Bogumi-
na (do Kołobrzegu, Helu i Łeby). 
Można również skorzystać z regu-
larnego dziennego pociągu EuroCi-
ty Sobieski, który kursuje z Wiednia 
przez Brzecław, Przerów i Ostrawę 
do Gdańska, Sopotu i Gdyni.

Linia kolejowa z Gdańska do Wro-
cławia pozwala na kursowanie z 
prędkością do 160 km/h. Sytuacja 

na trasie z Wrocławia do polsko-cze-
skiej granicy nie wygląda jednak 
tak dobrze. Jak informuje portal ry-
nek-kolejowy.pl, od Strzelina do 
Kamieńca Ząbkowickiego jest jed-
notorowy i nie udało się tego zmie-
nić przez ostatnie lata. To odcinek 
krytyczny, bo przez Kamieniec prze-
chodzi też linia 137, z której korzy-
stają pociągi towarowe. Dodanie do 
rozkładu kilku par pociągów o prio-
rytecie przejazdowym może się po 
prostu nie udać bez dodania drugie-
go toru na wspomnianym odcinku. 
Chyba, że sparaliżowany zostanie 
ruch pociągów regionalnych Kolei 
Dolnośląskich i towarowych. (szb)

• Główny dworzec kolejowy w Gdyni. Fot. ARC

11

Sprostowanie 
W piątkowym artykule „Niedziela do koszenia czy »nicnierobienia«” napisałam, 
że w Trzyńcu spokój „niedzielno-świąteczny” obowiązuje tylko przed południem. 
W rzeczywistości jest jednak odwrotnie, bo zakaz używania hałaśliwych urzą-
dzeń, takich jak kosiarki, piły czy sekatory obowiązuje tam do godz. 8.00 oraz po 
godz. 13.00. Przepraszam za tę pomyłkę, która zwłaszcza wśród mieszkańców 
Trzyńca zasiała niepewność.
 (sch) 

Polska monitoruje 
sytuację

Polskie służby mają infor-
macje, gdzie znajdują się 
wagnerowcy, monitoruje-
my sytuację; mają główny 

obóz, ale pojawiają się w innych 
miejscach w celu rzekomego szko-
lenia – podkreślił w Radiowej Trój-
ce wiceszef MSWiA Maciej Wąsik.

Wiceminister spraw wewnętrz-
nych i administracji był w ponie-
działek gościem w Radiowej Trój-
ce. Podczas rozmowy został m.in. 
zapytany o to, czy polskie służby 
wiedzą, gdzie są wagnerowcy na 
Białorusi. – Tak, polskie służby 
mają takie informacje. Monitoru-
jemy ten proces. Mają specjalnie 
wydzielone miejsce w centrum 
Białorusi na poligonie, gdzie prze-
bywają i mają swój główny obóz. 
Oczywiście pojawiają się w róż-
nych miejscach w celu rzekomego 
szkolenia. Tak naprawdę te cele 
nie są dokładnie znane, ale abso-
lutnie polskie służby monitorują 
ten proces przemieszczania się po 
Białorusi wagnerowców – wyjaśnił 
Maciej Wąsik.

Zaznaczył przy tym, że wagne-
rowcy nie przyjechali na Białoruś, 
żeby się „wczasować”. – Oni tam są 
po coś. Oczywiście jest pytanie, do 
czego ich użyje Łukaszenka wspól-
nie z Putinem, albo bez Putina. Są 
też służbą niezwykle drogą. To nie 
jest tak, że oni walczą za minimalny 

żołd. Oni walczą za grube pienią-
dze, więc to jest formacja kosztow-
na – powiedział. Dodał przy tym, 
że nie można ich lekceważyć. – Wa-
gnerowcy byli w Syrii, w Afryce, 
pod Bachmutem. To kryminaliści 
bez skrupułów, walczą i zabijają za 
pieniądze – podkreślił, dodając, że 
opinia publiczna chce i musi wie-
dzieć, jaki jest stan bezpieczeństwa 
Polski i jakie są zagrożenia. – Musi 
wiedzieć, dlaczego wojsko wspiera 
Straż Graniczną przy ochronie gra-
nicy wschodniej, bo może dojść do 
prowokacji – zaznaczył.

– Odpowiedzialny rząd będzie 
brał pod uwagę najbardziej czarny 
scenariusz, najtrudniejszy i my bie-
rzemy to pod uwagę. Jesteśmy od-
powiedzialnym rządem i jesteśmy 
gotowi na to, aby przeciwdziałać 
prowokacjom i niebezpieczeństwu 
na granicy wschodniej – zapewnił.

Wiceszef MSWiA dodał też, że 
Polska jest również przygotowa-
na do innej reakcji. – Łukaszenka 
czuje tylko zimną, brutalną siłę. 
Uważam, że trzeba rozważyć, czy 
nie doprowadzić do zupełnej izo-
lacji Białorusi. Musimy o tym po-
rozmawiać z naszymi przyjaciółmi 
– z Litwinami, z Łotyszami. Niewy-
kluczone, ze dojdzie do sytuacji, że 
zamkniemy wszystkie przejścia. 
Mam nadzieję, że uczynią to także 
nasi sąsiedzi – podkreślił.  PAP

Weź dotację

Niskodochodowe gospo-
darstwa domowe, m.in. 
seniorów i inwalidów 3. 
stopnia, mogą od wczo-

raj składać wnioski o dotacje na 
wymianę kotłów 1. i 2. klasy emi-
syjnej. Województwo morawsko-
śląskie zdobyło na ten cel 220 mln 

koron, które powinny zaspokoić 
ok. 1300 chętnych. 180 tys. koron 
można uzyskać na pompę ciepła, 
130 tys. koron na kocioł na bioma-
sę. Wnioski należy składać za po-
średnictwem strony internetowej 
www.lokalni-topeniste.cz.

 (sch)

www.glos.live
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Z REDAKCYJNEJ POCZTY

Żywocickie lekcje 
Ciężko utrudzeni

pracą w głębi ziemi
nie żyli zamknięci 

w mrocznej skorupce
wojennej codzienności

 
Zrozumieli powagę chwili

i za horyzont trudnych dni patrzyli

Ukuci w żarze przygranicznych kuźni
do trwałości dalmaceńskiej stali

na posterunku przodków
jak Leonidas 

niezachwianie trwali

Ani w obliczu szykan i mąk obozowych
przed wrogiem nie skłonili zaolziańskiej głowy 

Dla takich powodów 
jak i z zemsty głodu

komando karne
bez osądu słowa

o letnim poranku 
przyszło tu mordować

Wnet szwargot karabinów
całej wsi oznajmiał

śmierć wciąż kolejnych ojców

braci
mężów
synów

To było dawno

Wielu zapomniało
o tym co tutaj

w czas wojny się działo
Dziś tylko skromne ślady

z godulskich kamieni
świadczą o krwi co wtedy

wsiąknęła do tej ziemi

Lecz dziś
podobnie

znów człowiek nieczłowiek
co sny o wszechcarstwie

w pysznej roi głowie
płomień wojenny straszliwy rozniecił

Giną ojcowie
żony

matki
dzieci

I dziś 
jak ongiś

znów człowiek nieczłowiek
milionom ludzi

rabuje sen z powiek.

Kto tego nie widzi
lub rozumieć nie chce
miałby w Żywocicach

przy małych pomniczkach
jak z książek brać lekcje

Z tych lekcji
kto chce

bez trudu się dowie
że wystarczy jeden 

człowiek i nieczłowiek
i jego żądza wściekła

by strącić świat ponownie
do wojny mega 

piekła

Z tych lekcji też
kto chce

może skonkludować
że z tyranami

nie wolno paktować
bo każdy pakt o pokoju

z takim się zachwieje
 co pragnie krwią cudzą 

 pisać własne dzieje 

 Karol Mrózek

Na św. Anny do rajskiego ogrodu
„Na Świętej Anny w Raju odpust i festyn w zwyczaju” – tak mogłoby brzmieć przysłowie związane z obchodami 
wspomnienia matki Maryi w ostatnią niedzielę lipca w Karwinie. Z odpustem w kaplicy pod wezwaniem tej 
patronki małżeństw, matek, wdów, piekarzy i żeglarzy miejscowi pezetkaowcy łączą zabawę festynową w swoim 
„rajskim” ogrodzie. 

Szymon Brandys 

Ł
ączymy tradycję 
odpustową i fe-
styn, dzięki czemu 
integrujemy pol-
skie i czeskie śro-
dowisko w naszym 
mieście – wyja-

śniała prezes MK PZKO w Karwi-
nie-Raju Ksenia Stuchlik. Człon-
kowie tego koła do swojego ogrodu 
zapraszali gości już po porannych 
mszach (w obu językach) w kapli-
cy. Przy Domu PZKO można było 
spędzić całą niedzielę, korzystając 
też z oferty gastronomicznej koła. 
– Podajemy śniadania, są też koła-
cze i nasze serca z piernika, a w tym 
roku ugotowaliśmy dwudaniowe 
obiady. Z kolei w godzinach popo-
łudniowych grillujemy kiełbaski i 
smażymy placki – dodała Stuchlik.  

Od godziny 14. na ogrodowej 
scenie pojawiła się kapela góralska 
„Czerchla” składająca się z absol-
wentów Polskiego Gimnazjum im. 
J. Słowackiego w Czeskim Cieszy-
nie. – Gramy muzykę beskidzką, 
ale te piosenki znane są także „na 
Dołach”. Zresztą zdarza nam się 
także zagrać coś tutejszego – mó-
wił w rozmowie z „Głosem” jeden z 
członków Dominik Poloček. – Wy-
stępujemy w miarę regularnie na 
imprezach publicznych i prywat-
nych w regionie, nie nudzimy się, 
ale nasz kalendarz mamy jeszcze 
pod kontrolą – dodał. W kolejny 
weekend będzie ich można usły-
szeć m.in. w ramach największego 

góralskiego jam session, czyli na 
nocnym muzykowaniu „muzykuli 
przi watrze” na Gorolskim Święcie. 

O akcenty folklorystyczne po-
starali się także Zespół Taneczny 
„Trzanowice” wraz z grupą młod-
szych wykonawców. Ci ostatni za-
prezentowali na scenie wiązankę 
pasterską, a po nich starsi koledzy 
dali pokaz tańców cieszyńskich w 
opracowaniu Anny Drózd, tancerki 
Zespołu Pieśni i Tańca Ziemi Cie-
szyńskiej im. Janiny Marcinkowej. 
Wszyscy dopiero co wrócili z obo-
zu, a tydzień wcześniej przygoto-
wywali swój program w ramach 
corocznych półkolonii „Lato z Tra-
dycją”. – A po występie w Karwinie 
czeka nas maraton dożynkowy, bę-

dziemy m.in. w Gutach i Stonawie, 
a do nas zapraszamy 23 września 
– uzupełniła kierowniczka Dorota 
Uherek.

W Raju nie mogło też zabraknąć 
rodzimych wykonawców. Przed 
tłumnie zgromadzoną w ogrodzie 
publicznością w dwóch blokach 
repertuarowych wystąpił kwartet 
wokalny „Dobry wieczór” założo-
ny przez Lecha Gattnara. Najpierw 
artyści zaśpiewali ludowe utwory 
ze Śląska Cieszyńskiego, Czech, 
Słowacji i jeden bułgarski, później 
zaś zabrzmiała muzyka rozryw-
kowa. – Nasza historia jest krótka, 
bo półtoraroczna, ale spotykamy 
się regularnie na próbach i rozsze-
rzamy nasz repertuar – wyjaśniał 

„Głosowi” Gattnar. Całość zamknął 
występ zespołu Galaxie Rock, w 
którego repertuarze pojawiły się 
polskie utwory rockowe. 

Festynowi towarzyszyło spo-
tkanie absolwentów byłej polskiej 
szkoły w Karwinie-Raju, której bu-
dynek sąsiaduje z Domem PZKO, a 
koło przed rokiem zorganizowało 
obchody jubileuszu 150 lat od po-
wstania tej placówki. 

Pezetkaowcy przygotowali także 
sporo atrakcji dla dzieci – można 
było spróbować swojego szczęścia 
m.in. w kole fortuny, zagrać w krę-
gle, przeciągać linę itd. Niestety w 
ramach popołudniowego festynu o 
sercach z piernika pozostało już tyl-
ko wspomnienie. Z 201 sztuk, które 

upiekły członkinie Miejscowego 
Koła PZKO w Karwinie-Raju na tra-
dycyjny odpust św. Anny (pisaliśmy 
w „Głosie”), nie została ani jedna. – 
Już po czeskiej mszy sprzedałyśmy 
wszystkie! –  mówiła Renata Siwek, 
przewodnicząca Klubu Kobiet. Pięć 
największych serc otrzymali goście 
specjalni – wśród nich m.in. konsul 
RP Stanisław Bogowski oraz przed-
stawiciele samorządów wojewódz-
kiego i miejskiego. 

– To u nas jedyna taka impreza w 
całym roku. Jej organizacja kosztu-
je nas wprawdzie sporo czasu i wy-
siłku, ale naprawdę warto. Jestem 
wdzięczna za to, że mamy w kolę 
ekipę, której się chce – powiedziała 
Ksenia Stuchlik.  

•  Przy stołach swoją – nieistniejącą już dziś szkołę w Raju – wspominali absol-
wenci. Więcej zdjęć na www.glos.live. ZDJĘCIA: SZYMON BRANDYS

• Festyn polski zorganizowała „rajska” 
ekipa, której „się chce”.

Do Łomnej z zaprzęgiem
Międzynarodowe Zawody Zaprzęgów Konnych są już kultową imprezą Łomnej Dolnej. W sobotę gminę odwiedzili 
nie tylko profesjonalni woźnice, ale też miłośnicy koni i turyści. Wśród zawodników po raz pierwszy znalazła się 
ekipa z Polski, z okolic Raciborza. Zawody przebiegały w konkurencjach zaprzęgów jedno-, dwu- i czterokonnych. 

Szymon Brandys

U
roczysty prze-
jazd wszystkich 
uczestników przez 
centrum gminy 
zainaugurował ko-
lejną edycję zawo-
dów wpisujących 

się w krajobraz imprez na Zaolziu. 
Ofi cjalnie na terenie za Urzędem 
Gminy po raz pierwszy w roli wój-
ciny otwierała je Ewa Sikora, której 
pałeczkę organizatora przekazała 
poprzednia szefowa gminy Renata 
Pavlínowa. Towarzyszyli im po-
słanka Pavla Golasowska, dyrektor 
zawodów Pavel Holešovski i prowa-
dzący całą imprezę Petr Šiška.

Tradycja zawodów wywodzi się 
z Jarmarku Euroregionalnego i od 
początku miała charakter między-
narodowy. – Konie zawsze były 
częścią tego regionu, chcieliśmy, 
by znów nabrały na znaczeniu i 
stąd zapoczątkowaliśmy organi-
zację zawodów w 2011 roku – wy-
jaśniała w rozmowie z „Głosem” 
Pavlínowa. – Cieszę się, że nowy 
samorząd kontynuuje tę tradycję. 
Dziś każda gmina ma jakieś swoje 
dni czy jarmark, a my chcemy, by 
do Łomnej ludzi przyciągały zwie-
rzęta – dodała. 

– Ja sam kiedyś startowałem w 
zawodach zaprzęgów z końmi od 
pana Martynka z Bagińca i właśnie 
razem z nim wpadliśmy pewnego 
razu na pomysł, żeby nie musieć 
jeździć daleko, tylko tutaj pokazać 
wszystkim, jak wygląda ten sport 
– mówił w rozmowie z „Głosem” 
Holešovski. – Obecnie to jedyne 
takie zawody w całym regionie od 
Frydku po Ostrawę, włączając w to 
Ołomuniec – dodał. Dzięki tej im-
prezie do Łomnej przyjeżdżają co 
roku zawodnicy rangi światowej i 
europejskiej.  W tym roku w konku-
rencjach zaprzęgów jednokonnych 
wystartowało 7 jeźdźców z Czech, 
z kolei o najlepszy czas w zaprzę-

gach z dwoma końmi z 5 czeskimi 
zawodnikami walczyło 2 polskich: 
Adam Bugdol i Adrian Krzemień 
z Raciborza, obaj powożący konie 
rasy śląskiej. Zaprzęgi czterokonne 
miały pojawić się na starcie tylko 2, 
ale ostatecznie po raz pierwszy w 
„czwórce” postanowili sprawdzić 
swe siły także zawodnicy z Polski. 
– To już trudniejsza sprawa, więcej 
lejców, dłuższy zaprzęg, jedzie się 
jak tirem – wyjaśniał Bugdol, któ-
ry po fi nale w Porębie koło Góry 
św. Anny został mistrzem Śląska. 
– Zaprzęg i powożenie to u mnie 
w rodzinie taka tradycja, już dzia-
dek jeździł z końmi po węgiel do 
kopalni. – Ja sobie pierwszego ko-
nia kupiłem za pieniądze z komu-
nii, wolę zaprzęg niż same konie, 
bo to więcej adrenaliny – dodał 
Krzemień, tegoroczny wicemistrz 
Śląska. 

Zawodnicy mieli do pokonania 
14 przeszkód na trasie przygotowa-
nej przez Jaroslava Petřka, w tym 
dwie tzw. przeszkody maratonowe 
– u których kolejność pokonywania 
wyznaczają słupki oznaczone lite-
rami oraz kolorami. Jedną z nich 
był tzw. „czesko-polski labirynt” 
od A do E. – Tam jeździec musi 

znaleźć najlepszą trasę przejazdu. 
Cały tor zbudowaliśmy w oparciu 
o halowe zawody pucharu zimowe-
go  – tłumaczył Petřek. Dodatkowo 
na trasie pojawił się w tym roku, 
zamiast dotychczasowego jeziorka, 
most. Po konkurencjach dla doro-
słych zorganizowano też wyścigi 
kucyków. 

Corocznie w organizację imprezy 
włączają się członkowie MK PZKO, 
którzy w swoim stoisku sprzedawa-
li bigos, bachora oraz udostępnili 
swoją świetlicę. – Bachora zawsze 
pieczemy w łomniańskiej piekarni, 
z dużego pieca smakują najlepiej. 
Powtórkę z rozrywki będziemy 
mieli w niedzielę na Gorolu, więc 
zapraszam! – mówił prezes koła 
Adam Kolasa.

W tegorocznych zawodach 
triumfował Milan Domes z Klubu 
Jeździeckiego „M+M Pastviny” z 
Moraw Południowych, który zdo-
był pierwsze miejsca w kategorii 
zaprzęgów jedno- i czterokonnych. 
Z dwoma końmi najlepiej poradził 
sobie Václav Coufalík ze Slavíča k. 
Hranic. Ekipa z Polski w zaprzę-
gach dwukonnych zajęła kolejno 
4. i 5. miejsce, a z czterema końmi 
uplasowała się na 3. pozycji.  

• W tegorocznych zawodach – w zaprzęgach 
jedno- i czterokonnych – triumfował Milan Do-
mes z Klubu Jeździeckiego „M+M Pastviny” z 
Moraw Południowych. 

• Na inau-
gurację XI 
edycji imprezy 
ochrzczono 
urodzonego 
w Łomnej 
Dolnej 14 
kwietnia 2023 
roku źrebaka 
i nadano mu 
imię Salieri. 

• Andrzej i Marek Czudkowie w stoisku MK PZKO Łomna Dolna.

• Ewa Sikora (z prawej) po raz pierwszy w roli wójciny otwierała zawody, a po-
wodzenia życzyła jej poprzednia szefowa gminy Renata Pavlínowa (z lewej).

• Nie tylko bachora, ale i bigos przygotowali dla gości imprezy łomniańscy pe-
zetkaowcy. Na zdj. prezes koła Adam Kolasa. ZDJĘCIA: SZYMON BRANDYS

• W zawodach po raz pierwszy uczestniczyli zawodnicy z Raciborza. Adam Bug-
dol (z lewej) i Adrian Krzemień startowali w konkurencjach zaprzęgów jedno- i 
czterokonnych. 
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W 1935 roku na łamach „Naszego Ludu” 
w artykule o śmierci byłego dyrektora 
Miejskiej Kasy Oszczędności w Cieszynie 
wspomniano, że pochodził „ze znanej, 
zaszczytnie starej rodziny Tetlów”.

P
r z y p u s z c z a l n i e 
protoplastą linii 
Tetlów z okolic 
Cieszyna był Jerzy 
Tetla, który pod 
koniec XVIII wieku 
mieszkał w Gułdo-

wach (obecnie w granicach Cieszy-
na), a potem w Cisownicy. Miał cór-
ki Annę (w 1792 roku wyszła za mąż 
za Jakuba Poloka) i Ewę (w 1799 
roku wyszła za mąż za Jana No-
waka) oraz syna Jerzego (ur. 1785), 
który w 1806 roku ożenił się z Ewą 
Ciemałą z Godziszowa.

Proboszcz z Wędryni
Krewnymi (może synami?) Jerzego 
(starszego) byli dwaj inni przed-
stawiciele rodu Tetlów. Pierwszy 
z nich, Michał (1769-1804), w 1795 
roku przyjął święcenia kapłańskie, 
a w 1803 roku został proboszczem 
w Wędryni. W metryce zgonu zapi-
sano, że urodził się w Gułdowach, 
ale potem poprawiono, że jednak w 
Pielgrzymowicach, czyli na ówcze-
snym pruskim Śląsku. Przypusz-
czalnie wychowywał się w Gułdo-
wach, stąd pomyłka.

Drugim był Jan (zm. 1847), któ-
rego potomkowie odegrali ważną 
rolę w dziejach Cieszyna.

Dobre koligacje
Jerzy (ur. 1791), syn Jana, był za-
grodnikiem w Mnisztwie, później 
mieszkał w Cieszynie na Frysztac-
kim Przedmieściu. Sam będąc ka-
tolikiem 18 listopada 1812 roku po-
ślubił Zuzannę Górniak (Górniok) z 
Bobrku, pochodzącą z ewangelic-
kiej rodziny. Jak często bywało w 
małżeństwach mieszanych, córki 
zostały wychowane w wierze mat-
ki, a synowie w wierze ojca.

W kolejnym pokoleniu Tetlowie 
również związali się z przedstawi-
cielami znaczących familii. Maria 
(ur. 1814), córka Jerzego, wyszła za 
mąż za Pawła Gocha, wójta Trzycie-
ża, późniejszego właściciela dóbr w 
Grodziszczu, a po jego śmierci za 
Józefa Bałona, wójta Grodziszcza. 

Anna Tetla (ur. 1819), młodsza 
siostra Marii, poślubiła Jana Ko-
tulę, zarządcę w Żukowie Górnym. 
Owdowiawszy, związała się z jego 
bratem, Andrzejem Kotulą (1822-
1891), prawnikiem, który zapisał się 
złotymi zgłoskami w dziejach pol-
skiego ruchu narodowego. Pobrali 
się w 1850 roku.

Jan Tetla (ur. 1817), syn Jerzego, 
w 1845 roku ożenił się z Krystyną 
Raszką (Raschke), córką pastora z 
Ligotki Kameralnej.

Andrzej Tetla (1832-1905), młod-
szy brata Jana, przez pewien czas 
był ekonomem w Dębowcu, wybra-
no go nawet przełożonym gminy. 
Później wrócił do Cieszyna. Miesz-
kał na Kamieńcu. W 1865 roku oże-
nił się z Emilią Richter, córką profe-
sora gimnazjum w Cieszynie. Córka 
Andrzeja i Emilii, Emilia Tetla (ur. 
1870), wyszła za mąż za Artura Go-
cha, właściciela dóbr w Grodziszczu.

Ostatni z rodu
Fryderyk (Fritz) Tetla (1868-1935), 
syn Andrzeja, był aktywną postacią 
w życiu Cieszyna na przełomie XIX 
i XX wieku. Był główny kasjerem, a 
później dyrektorem Miejskiej Kasy 
Oszczędności. Działał w Męskim To-
warzystwie Śpiewaczym (Männer-
Gesangvereines). W 1913 roku został 
wybrany do wydziału (odpowiednik 
dzisiejszej rady) miasta Cieszyna.

W ostatnich latach życia popadł 
w kłopoty fi nansowe. Jak pisał 
„Nasz Lud”, „w dobroduszności 
swojej zwierzył znaczne części 
wielkiego swojego majątku przyja-
ciołom, którzy następnie popadli w 
niewypłacalność”. Musiał sprzedać 
kamienicę w Cieszynie i przenieść 
się do Ligotki Kameralnej, gdzie 
zmarł. Tak pisano w „Ewangeliku” 
o jego ostatnich chwilach: „Dnia 
18 czerwca wybierał się do lekarza-
-specjalisty do Morawskiej Ostrawy 
[…]. Chciał zasięgnąć rady lekarza, 
ponieważ czuł się niezdrów. Zamó-
wiono w Cieszynie taksówkę, aby 
zawiozła dyrektora do Ostrawy. 
Wskutek pewnego nieporozumie-
nia nadjechały dwie taksówki przed 
mieszkanie pana dyrektora Tetli, a 
każda chciała zarobić”. Taksówka-
rze się pokłócili, żona i córka ka-
zały Fryderykowi Tetli poczekać w 

domu, ale ten zniecierpliwiony „wy-
biegł na schody, tam upadł i wnet 
nastąpiła śmierć”. Był ostatnim mę-
skim przedstawicielem cieszyńskiej 
linii rodu Tetlów – przynajmniej tak 
twierdziła cytowana gazeta.

Aptekarz, urzędnik, 
właścicielka domu
Inni wyróżniający się przedstawi-
ciele cieszyńskiej linii Tetlów to 
Karol (zm. 1884), aptekarz w Inzer-
sdorfi e (obecnie w granicach Wied-
nia), Jan (zm. 10 stycznia 1909 w 
wieku 24 lat), urzędnik w Opawie, 
oraz Joanna (zm. 1932), która w 
okresie międzywojennym sprze-
dała grunt pod budowę ratusza w 
Czeskim Cieszynie. Na starych fo-
tografi ach można zobaczyć domo-
stwo Tetlów w jego bezpośrednim 
sąsiedztwie. Zburzono je dopiero 
po śmierci Joanny. 
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Michael Morys-Twarowski Tetlowie

Skąd ten ród?
Najwięcej Tetlów w Polsce mieszka dziś w powiecie pszczyńskim (60 
osób na 193 używające tego nazwiska), więc zapewne z okolic Pszczyny 
przybyli na Śląsk Cieszyński. Według rodzinnej tradycji Tetlowie 
pochodzili z Fryzji, a od XIII wieku mieszkali na Śląsku.

Gdzie doczytać?
 � Czesław Kraina, „Stavební vývoj Českého Těšína do roku 1939” (5. část), 

„Těšínské listy”, nr 5 z 18. 10. 2013 (o kamienicy Andrzeja Tetli).
 � Tetla – genealogia, htt p://przodkowiezcieszyna.blogspot.com/2019/12/

tetla-genealogia.html, (materiały do genealogii rodu).

Skąd to 
nazwisko?
Językoznawcy 
proponują dwie 
etymologie nazwiska. 
Wedle pierwszej 
pochodzi od czasownika 
„tetlić” (miętosić), 
ewentualnie „tytłać” 
(brudzić się). Wedle 
drugiej to nazwisko 
pochodzi od niemieckiej 
nazwy osobowej Toetel. 
Wszystko wskazuje, 
że właściwa jest druga 
propozycja.

• Metryka ślubu Jana Tetli i Krystyny Raszki (Raschke), którzy pobrali się w 1841 roku (Parafi a rzymskokatolicka pw. św. Ma-
rii Magdaleny w Cieszynie, Metryki ślubów).

• Tetlowie w książce adresowej Cieszyna z 1910 roku (Śląska Biblioteka Cyfrowa).

• Ogłoszenie o konkursie ofert na wyburzenie domu Joanny Tetlowej w Czeskim 
Cieszynie („Nasz Lud” 1932 nr 19). Zdjęcia: ARC

PROFESOR PIOTR TRZONKOWSKI:

W medycynie 
zachodzi rewolucja 
Reumatoidalne zapalenie stawów, choroba Crohna, wrzodziejące zapalenie jelit, cukrzyca typu 1 – te i inne 
schorzenia diagnozuje się coraz częściej. Przełomowe terapie pozwalają od niedawna radzić sobie z tymi 
chorobami, a na horyzoncie są kolejne metody, jak terapie genowe czy komórkowe – powiedział PAP prof. Piotr 
Trzonkowski z Gdańskiego Uniwersytetu Medycznego.

PAP

W ostatnich latach coraz więcej 
mówi się o chorobach autoimmuno-
logicznych. Czy problem stał się po 
prostu bardziej zauważany, czy fak-
tycznie ludzie częściej chorują?
– Myślę, że rzeczywiście, ludzie 
chorują częściej i dlatego więcej się 
o tym mówi.

Skąd ten wzrost zachorowań?
– Powodów można wymienić kilka. 
Po pierwsze odpowiada za to szyb-
ki rozwój cywilizacyjny. Za ten po-
stęp cywilizacyjny płacimy m.in. 
właśnie wzrostem zachorowań na 
choroby autoimmunizacyjne.

Dlaczego?
– Tłumaczy się to tzw. teorią higie-
ny. Stosuje się ją głównie do chorób 
alergicznych, ale można odnieść ją 
też do schorzeń autoimmunizacyj-
nych. Postęp cywilizacyjny stwo-
rzył nam warunki życia bez eks-
pozycji na środowisko naturalne, 
na występujące w tym środowisku 
„naturalne zanieczyszczenia”, ta-
kie jak niektóre bakterie, pasożyty. 
Większość czasu spędzamy w za-
mkniętych pomieszczeniach po-
zbawionych roślin, jemy przy tym 
pasteryzowaną żywność, a jedno-
cześnie jesteśmy eksponowani na 
wytwory cywilizacji, takie jak dym 
papierosowy, smog czy spaliny. W 
takich warunkach układ odporno-
ściowy nie jest odpowiednio sty-
mulowany. Szczególne znaczenie 
ma to w przypadku dzieci, których 
układ odpornościowy dopiero się 
rozwija. Druga przyczyna, szcze-
gólnie w zakresie chorób reuma-
tologicznych, jest – paradoksalnie 
– związana z rozwojem medycyny.

Jak to możliwe?
– Dysponujemy coraz lepszymi 
lekami przeciw chorobom naczy-
niowym i onkologicznym, które są 
głównymi zabójcami w rozwinię-
tych społeczeństwach. Dzięki temu 
średnia długość życia się wydłuża i 
choroby, które głównie dotykają 
osoby starsze, mają większe szanse, 
aby się ujawnić. Znaczenie mają też 
niektóre drobnoustroje. Dobrym 
przykładem jest zakażenie SARS-
CoV2. Wirus ten ma, jak się okaza-
ło, wysoką predylekcję do komórek 
trzustki. Na niedawnym zjeździe 
specjalistów immunologii cukrzy-
cy w Paryżu mówiono o tym, że 
małe dzieci, które przechorowały 
COVID-19 do wieku 1,5 roku, mają 
przeciwciała skierowane przeciw-
ko komórkom wysp trzustki. Suge-
rują one, że w czasie 5-10 lat takie 
dzieci prawdopodobnie zachorują 
na cukrzycę typu 1. Nie mamy co 
do tego pewności, ale według na-

szej dotychczasowej 
wiedzy, trzeba się tego 
spodziewać.

Które choroby wysu-
wają się na niechlubne 
prowadzenie?
– Przede wszystkim 
trzeba wymienić cu-
krzycę typu 1, która 
stanowi rosnący pro-
blem szczególnie w na-
szym kraju – co mniej 
więcej 10 lat podwaja 
się liczba dzieci, któ-
re na nią zapadają. To 
bowiem choroba głów-
nie dziecięca. W glo-
balnym ujęciu szcze-
gólnie na znaczeniu 
zyskują schorzenia 
takie jak wrzodzieją-
ce zapalenie jelit czy 
choroba Crohna. Mają 
one w dużej mierze 
związek z dietą, która, 
jak już wspomniałem, 
jest uboga w naturalne 
„zanieczyszczenia”. Te 
schorzenia dotykają dzieci i doro-
słych. Trzecią, coraz częściej roz-
poznawaną chorobą jest stward-
nienie rozsiane, które dotyczy 
młodych dorosłych. Istnieje wiele 
koncepcji na temat przyczyn wzro-
stu zachorowań. Niektórzy mówią 
o małej ekspozycji na światło sło-
neczne i niskiej ilości witaminy D3 
w pożywieniu. Mówi się też o zbyt 
dużej ilości nasyconych kwasów 
tłuszczowych w diecie oraz niektó-
rych zakażeniach. Rośnie też licz-
ba przypadków reumatoidalnego 
zapalenia stawów, a to dlatego, że 
w społeczeństwie jest coraz więcej 
osób starszych.

Co na to medycyna? Widać duże 
postępy?
– Do niedawna w obliczu chorób 
autoimmunologicznych byliśmy 
praktycznie bezbronni. Dyspo-
nowaliśmy właściwie tylko leka-
mi drobnocząsteczkowymi, np. 
glikokortykosterydami, które tak 
naprawdę łagodziły tylko doraź-
nie objawy, ale nie leczyły cho-
roby. Jednak od momentu wpro-
wadzenia leków biologicznych, 
czyli przeciwciał, a także terapii 
komórkowych i genowych, mamy 
do czynienia z rewolucją. Wiele z 
tych metod opracowano najpierw 
dla chorób onkologicznych. Scho-
rzenia autoimmunologiczne są na 
tyle rzadkie, że stosunkowo mało 
zespołów badawczych się nimi 
zajmuje, a te leki okazały się sku-
teczne także na tym polu. Ich po-
równanie ze środkami stosowany-
mi dekadę czy dwie dekady temu 
przypominałoby zestawienie mer-
cedesa z małym fi atem.

Jakie choroby najlepiej poddają się 
leczeniu, a gdzie jeszcze medycyna 
ma największe kłopoty?
– Jednym z przełomów było wpro-
wadzenie ponad 10 lat temu prze-
ciwciał przeciwko cytokinie TNF, 
która odpowiada za stany zapalne. 
Pozwoliło to na dużo skuteczniej-
sze leczenie autoimmunologicz-
nych chorób jelit, a potem reu-
matoidalnego zapalenia stawów i 
wielu innych chorób z autoagresji. 
Od tego czasu mamy już właściwie 
cały wachlarz przeciwciał prze-
ciwzapalnych. Praktycznie dla każ-
dej choroby autoimmunizacyjnej, z 
wyjątkiem cukrzycy, dysponujemy 
przynajmniej kilkoma takimi no-
woczesnymi lekami. Główną prze-
szkodą w ich stosowaniu są jednak 
pieniądze. Są to substancje drogie 
i często nie są lekami pierwszego 
rzutu.

A co z cukrzycą?
– Po stu latach od początków po-
dawania insuliny, dopiero w ubie-
głym roku w USA wprowadzono 
pierwszy lek biologiczny, który nie-
co opóźnia rozwój cukrzycy typu 1. 
Działa on u pacjentów, u których 
nie ma jeszcze objawów, a więc w 
bardzo wąskiej grupie osób. Jednak 
dzisiaj nawet pacjenci z cukrzycą 
są w nieporównanie lepszej sytu-
acji, niż przed 20 czy nawet 10 laty.

Z jakiego powodu jest im łatwiej, 
skoro tutaj nowych leków właściwie 
nie ma?
– Mają do dyspozycji cały wachlarz 
różnorodnych, ułatwiających im 
życie wyrobów medycznych. Są 
to na przykład urządzenia, które 

kontrolują poziom glukozy czy 
samoczynnie podają insulinę. 
Chory nie musi już kłuć się kilku-
nastokrotnie w ciągu doby, bo spe-
cjalna elektroda grubości włosa 
pozostaje na kilka dni lub tygodni 
w skórze i monitoruje poziom glu-
kozy w sposób ciągły. Stan pacjen-
ta można monitorować zdalnie i 
np. matka chorego dziecka może 
sprawdzać jego poziom glukozy na 
smartfonie. Urządzenia tego typu 
są już wyposażane w sztuczną in-
teligencję, która uczy się zacho-
wań danej osoby personalizując 
leczenie.

A jeśli chodzi o przyszłość, tę bliższą 
i tę dalszą – jakie obecnie badane 
metody leczenia chorób autoimmu-
nologicznych są najbardziej obiecu-
jące?
– Wymieniłbym na pewno terapię 
genową. Obecnie głównie bada 
się ją jeszcze w laboratoriach, ale 
patrząc na doniesienia naukowe, 
można się spodziewać, że jej wy-
korzystanie gwałtownie eksplo-
duje – w pozytywnym tego słowa 
znaczeniu. Epidemia COVID-19 
wyraźnie pokazała, że manipulacje 
genetyczne nie są niebezpieczne, 
a szybko potrafi ą przynieść ulgę 
pacjentowi. Duże nadzieje można 
też pokładać w terapiach komór-
kowych oraz komórkach macie-
rzystych. Leki biologiczne to już 
codzienność.

Czy o zachorowaniu na choroby 
autoimmunizacyjne w dużej mierze 
decydują geny?
– W niektórych przypadkach tak. 
Wracając do cukrzycy – wiadomo, 

że w rodzinach, w których wystę-
puje, ryzyko zachorowania jest 
większe. Znamy nawet geny, które 
za to odpowiadają. Prowadzi się 
już projekty populacyjne, w któ-
rych sprawdza się ryzyko zacho-
rowania u ludzi. Także w Polsce 
takie badania prowadzi już prof. 
Artur Bossowski z Uniwersytetu 
Medycznego w Białymstoku, któ-
ry zgromadził wokół tego projektu 
najlepsze polskie ośrodki diabeto-
logiczne. Osobiście mam przyjem-
ność brać udział w tych badaniach. 
Z kolei np. celiakia jest uwarun-
kowaną genetycznie chorobą ze 
znanym wzorcem genowym. W in-
nych chorobach udział genów nie 
jest tak oczywisty, ale na pewno 
występuje. Pamiętajmy jednak też 
o stylu życia.

Jak można samemu zmniejszyć za-
grożenie?
– Po pierwsze ważny jest wspo-
mniany już kontakt ze środowi-
skiem naturalnym. Wiadomo, że 
w dużych miastach chorób auto-
immunologicznych jest więcej. 
Wskazuje się też na duże znaczenie 
witaminy D3, która podnosi tole-
rancję układu odpornościowego, 
szczególnie w przewodzie pokar-
mowym. W Polsce właściwie wszy-
scy cierpimy na jej defi cyt. W ogóle 
warto zadbać o dobrą, urozmaico-
ną dietę. Ważna jest też inna kwe-
stia – według mojej, popartej bada-
niami opinii istotne znaczenie ma 
równowaga między pracą, snem 
i odpoczynkiem. Przemęczenie i 
brak snu mocno odbija się bowiem 
na działaniu układu odpornościo-
wego. 

PROF. DR HAB. MED. 
PIOTR TRZONKOWSKI 
jest kierownikiem Katedry 
i Zakładu Immunologii Medycznej 
Gdańskiego Uniwersytetu 
Medycznego. Zajmuje się m.in. 
immunologią w procesach starzenia 
się, klinicznym zastosowaniem 
limfocytów T regulatorowych, 
immunologią transplantologiczną, 
badaniami nowych leków 
immunosupresyjnych. Jest 
laureatem Nagrody Fundacji 
na Rzecz Nauki Polskiej 2017 
i laureatem pierwszej edycji 
plebiscytu Leaders of the Future 
organizowanego przez czasopismo 
Forbes.

• Prof. Piotr Trzonkowski. Fot. Fundacja na Rzecz Nauki Polskiej
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Fot. ARC organizatorów

S P O R T

RETROSKOP 

Zapraszamy do zabawy! 
Odgadnijcie, który spor-
towiec jest na zdjęciu, a 
następnie odpowiedź wy-

ślijcie na adres: bittmar@glos.live. 
Raz na cztery odcinki do jednego 

z Was powędruje voucher o war-
tości 500 koron do sieci sklepów 
Sportisimo. Kolejna „lotna premia” 
pojawi się wraz z odpowiedzią na 
pytanie numer 146. Poprawna od-
powiedź na pytanie nr 145 z po-
przedniego Retroskopu: włoski ko-
larz Marco Pantani.

PYTANIE NR 146
Hokejowy sezon 
2010/2011 zapisał się zło-
tymi literami nie tylko 
w Trzyńcu, ale też w Ol-
brachcicach. Właśnie w 
tej malowniczej gminie 
mieszka były znakomi-
ty obrońcy Stalowników 
Trzyniec, jeden z bohate-
rów historycznego, pierw-
szego złotego sezonu dla 
Stalowników. 

 (jb)
Fot. ARC

S P O R T Kamil Wałęga, 
polski napastnik HC Stalownicy Trzyniec

Cieszę się, że mogę zagrać w barwach Trzyńca. I zrobię wszystko, żeby się 
przebić do pierwszego składu 

Zacięta walka 
w Tour de Pologne

Kibice kolarstwa od sobo-
ty zacierają ręce z rado-
ści. Gwiazdy światowego 
peletonu walczą o zwy-

cięstwo w jubileuszowym 80. Tour 
de Pologne. 

Po wczorajszym III etapie z 
metą w Dusznikach Zdroju (wy-
ścig zakończył się po zamknięciu 
numeru) na dziś zaplanowano 
nieco spokojniejszy, płaski etap ze 
Strzelina do Opola (198,6 km). O 

ile wtorkowy wyścig będzie szansą 
przede wszystkim dla sprinterów, 
o tyle środowa walka na górskich 
szlakach, z przewyższeniem ponad 
3000 m, będzie okazją do popisu 
dla „górali”. 

Na metę w Bielsku-Białej kola-
rze wyruszą z Pszczyny. Jak poda-
ją organizatorzy, wcześniej będą 
musieli pokonać kilka trudnych 
podjazdów. Na trasie V etapu (198,9 
km) znajdują się trzy Premie Lot-

ne LOTTO: w Ustroniu, Istebnej i 
Wilkowicach, dwie Premie Górskie 
PZU I kat.: Ochodzita i Salmopol. 
Ta druga nosi imię Joachima Ha-
lupczoka. Jest też Premia Górska 
PZU II kategorii – Zameczek. 

W peletonie 80. Tour de Polo-
gne nie brakuje znanych Polaków. 
O zwycięstwo walczy m.in. Michał 
Kwiatkowski ((INEOS Grenadiers), 
który 14 lipca wygrał trzynasty etap 
wyścigu Tour de France. (jb)

• Na trasie II etapu z metą w Karpa-
czu. Fot. ATCommunicati on

SERWIS PIŁKARSKI
Za nami już dwie kolejki nowego sezonu piłkarskiego w Fortuna Lidze. Jak na razie karty rozdają faworyci, 
do których także tym razem zaliczają się dwa praskie zespoły z „S” w nazwie – Sparta i Slavia Praga. Obie 
utytułowane ekipy ze stolicy jeszcze nie zasmakowały goryczy porażki. Pierwszą przegraną zanotowała natomiast 
drużyna MFK Karwina, która straciła komplet punktów w Ołomuńcu. 

Janusz Bitt mar

FORTUNA LIGA

OŁOMUNIEC – 
MFK KARWINA 3:1
Do przerwy: 2:1. Bramki: 15. Ju-
liš, 33. Zmrzlý, 66. Navrátil – 44. 
Papalele. Karwina: Lapeš – Čur-
ma, Krčík, Bederka, Mikuš – Boháč 
(70. Moses), Budínský – Memić (72. 
Franko), Bartl (70. Málek), Papalele 
(81. Ezeh) – Doležal (70. Adeleke).

Karwiniacy, bez kontuzjowanego 
stopera Svozila, nie nawiązali do 
udanego meczu z pierwszej kolej-
ki, kiedy to rozbili u siebie Zlin 4:1. 
Tym razem wszędzie byli później 
od dynamicznie grających gospo-
darzy, popełniali też błędy, które na 
treningu wywołują salwy śmiechu, 
a w spotkaniu o stawkę nerwicę żo-
łądka. Piłkarze Sigmy trzecią bram-
kę zdobyli właśnie po takim kiksie 
– karwiński golkiper Lapeš wybił 
piłkę wprost pod nogi Navrátila, a 
ten z dystansu przelobował obroń-
ców włącznie z nieszczęsnym 
bramkarzem. Podopieczni trenera 
Tomáša Hejduška zaczęli grać na 
Hanej odważnie dopiero po kontak-
towej bramce Papalelego, który tuż 
przed zejściem do szatni spożytko-
wał podanie od Memiča. Okres do-
brej karwińskiej gry w drugiej poło-
wie przerwała ulewa, a kiedy sędzia 
po dwudziestu minutach wznowił 
grę, z aktywnego futbolu pozostały 
już tylko wspomnienia. 

– Początek spotkania i w zasa-
dzie cała pierwsza połowa były jed-
nym wielkim nieporozumieniem z 
naszej strony. Nie nadążaliśmy za 
szybkimi akcjami Sigmy, ale to pa-
radoksalnie my mogliśmy wyjść na 
prowadzenie – skomentował po-
czątkowe fragmenty meczu szkole-
niowiec Karwiny Tomáš Hejdušek, 
nawiązując do strzału w poprzecz-
kę Bartla z 12. minuty. – W szatni 
uzgodniliśmy, że trzeba ruszyć na 
Sigmę odważnie, zagrać bezpardo-

nowo, niestety 20-minutowa prze-
rwa spowodowana ulewnym desz-
czem kompletnie wyprowadziła 
nas z tempa – zaznaczył Hejdušek. 

W Ołomuńcu od pierwszych mi-
nut zagrał w ataku Martin Doležal, 
który miejscowy stadion zna od 
podszewki. 33-letni były piłkarz 
Sigmy, który przed sezonem trafi ł 
nad Olzę z Zagłębia Lubin, wytrzy-
mał na boisku do 70. minuty, prze-
platając lepsze momenty z gorszy-
mi. Jego koledzy z ataku też jednak 
nie zachwycili – Papalele oprócz 
strzelonej bramki był praktycz-
nie niewidoczny, a zmiennik Ezeh 
miał niewiele czasu, żeby pokazać, 
na co go stać. 

BANIK OSTRAWA – 
FC SLOVÁCKO 0:0
CZK: 80. Bitri. Ostrawa: Letáček 
– Ndefe, Bitri, Lischka, Kpozo (70. 
Šehić) – Boula – Tanko (85. Almá-
si), Tetour, Šín (70. Kaloč), Ewerton 
(82. Blažek) – Kubala.

Banik, który błyszczał w letnich 
meczach kontrolnych, w Fortu-
na Lidze wciąż szuka antidotum 
na rywali. Trener Pavel Hapal po 
przegranym meczu z Libercem 
szybko wrócił do sprawdzonego 
ustawienia, z czwórką obrońców 
w jednej linii, co było hitem dwa-
dzieścia lat temu we Włoszech, 
ale mówi się trudno… Chaos w tyl-
nych szeregach Banika pozostał 
i wiele wskazuje na to, że prędko 
nie zniknie. 

Do 25. minuty więcej z gry mieli 
piłkarze z Uherskiego Hradzisz-
cza, którzy grozili ze stałych frag-
mentów gry oraz kontrataków. 
Pavel Hapal poukładał swoją dru-
żynę dopiero w przerwie, zlecając 
zwłaszcza wahadłowym agresyw-
niejszą i dokładniejszą grę na fl an-
kach. Największą okazję w meczu 
zmarnował Tanko, który w 50. mi-
nucie wprawdzie strzelił gola po 
akcji indywidualnej, ale wcześniej 
Nigeryjczyk znajdował się na mini-
malnym spalonym. 

– Mecz rozpoczęliśmy od se-
rii błędów, ale z upływem czasu 
nasza gra nabrała rumieńców. 
Szkoda zmarnowanych okazji w 
drugiej połowie, które wynikały 
z nadmiaru chęci. Gdyby Tanko 
zaczekał sekundę dłużej, zanim 
wyszedł do piłki, to od 50. minu-
ty prowadzilibyśmy 1:0 i myślę, że 
wtedy byłoby nam łatwiej rozbi-
jać defensywny monolit Slovácka 
– ocenił spotkanie trener Banika 
Pavel Hapal. 

W innych meczach 2. kolejki: 
Zlin – Sparta Praga 0:1, Pardubice 
– Jablonec 0:0, Cz. Budziejowice 
– Slavia Praga 1:3, Bohemians – Te-
plice 1:2, Ml. Bolesław – Liberec 2:2, 
Pilzno – Hradec Kralowej 1:1. Lo-
katy: 1. Slavia Praga, 2. Sparta Pra-
ga, 3. Teplice po 6 pkt.,… 7. Karwina 
3, 12. Ostrawa 1 pkt. W następnej 
kolejce: Karwina – Ml. Bolesław 
(sob., 15.00), Pilzno – Ostrawa 
(niedz., 15.00). 

PUCHAR MOL
W weekend ruszyła też walka w Pu-
charze MOL. W rundzie wstępnej 
zmierzyły się zespoły m.in. z dy-
wizyjnej grupy F. W pucharowych 
derbach Hawierzów pokonał u sie-
bie Bogumin 2:1. Katem Bosporu 
został polski ofensywny pomocnik 
Rafał Jonasz Piękoś. W najbliższy 
weekend start sezonu w niższych 
klasach.

MFK HAWIERZÓW 
– BOGUMIN 2:1
Do przerwy: 1:1. Bramki: 26. Woj-
nar, 56. Piękoś – 23. Kubík. 

Hawierzów: Přibyl – Kocem-
ba, Podešva, Ciku, Michalek 
(57.  Hamrozi), Skoupý, Jež, Piekos 
(84.  Kisza), Míra (69.  Streit), Woj-
nar, Michalčák. 

Bogumin: Jakub Kodeš – Jan 
Kodeš, Karčmář, Hanus, Malysz, 
Sporysz, Kubík, Ferenc, Mooc, 
Noga (82. Krečmer), Bloksch. 

 

• Karwiniacy przegrali ze Sigmą Ołomuniec 1:3. Fot. mfk karvina

Świątek: 
Jestem z siebie dumna

– Po raz pierwszy pokazałam swój 
najlepszy tenis na turnieju w War-
szawie, więc jestem z siebie bardzo 
zadowolona – powiedziała Iga Świą-
tek po zwycięstwie w imprezie WTA 
na kortach twardych w stolicy Polski. 
Liderka światowego rankingu te-
nisistek wygrała w fi nale z Niemką 
Laurą Siegemund 6:0, 6:1. To dla niej 
pierwszy tytuł wywalczony w ojczy-
stym kraju, rok temu w warszawskim 
turnieju odpadła w ćwierćfi nale. 
– Bardzo się cieszę i jestem z siebie 
dumna, bo to nie był łatwy tydzień. Z 
każdym meczem grałam jednak coraz 
lepiej i zrobiłam duży postęp – po-
wiedziała Świątek po zwycięstwie.
22-letnia raszynianka nie ukrywała, 
że impreza w Polsce była dla niej 
trudna głównie ze względu na pre-
sję gry u siebie. Stres związany z 
warszawskimi rozgrywkami oceniła 
jako porównywalny z tym, którego 
doświadczyła podczas wielkoszlemo-
wego French Open. – Wygrana tutaj 
to świetne uczucie, zwłaszcza, że 
nie było łatwo. Narzuciłam sobie od 
początku duże oczekiwania i cieszę 
się, że mimo wszystko w trakcie tur-
nieju udało mi się to przepracować 
i po prostu grać najlepiej jak mogę 
danego dnia.  (PAP)

»Na Wspólnej«
Po indywidualnych treningach oraz krótkiej aklimatyzacji z tafl ą wczoraj w Werk Arenie sztab trenerski klubu HC 
Stalownicy Trzyniec miał do dyspozycji prawie wszystkich hokeistów przymierzanych do gry w nowym sezonie 
Tipsport Ekstraligi, włącznie z najnowszym nabytkiem, 32-letnim obrońcą Adamem Poláškiem ze Sparty Praga. 

Janusz Bitt mar

P
ierwszy ostry 
sprawdzian formy 
zaplanowano na 
10 sierpnia, kie-
dy to mistrz RC 
zaprezentuje się 
w wyjazdowym 

sparingu z pierwszoligowym Fryd-
kiem-Mistkiem. Rywal od kilku lat 
jest partnerskim klubem Trzyńca. 

Pod Jaworowym od czerwca 
przebywała tylko część kadry, 
niektórzy zawodnicy aktualnego 
mistrza RC mieli od trenerów ze-
zwolenie na zdalne treningi, oczy-
wiście wszelkie kwestie związane z 
zaprawą kondycyjną na odległość 
były konsultowane również ze 
sztabem kondycyjnym Stalowni-
ków. Plan treningowy na bieżąco 
śledził zaś główny trener kondy-
cyjny, Marek Gryc. – Ten model 
sprawdził się w poprzednich la-
tach, a więc kontynuujemy to, co 
przynosi wymierne korzyści – oce-
nił przedsezonowe przygotowania 
Gryc, który zadowolony był m.in. 
z udanego obozu kondycyjnego 

w Niżnych Tatrach, w tradycyjnej 
bazie w okolicach Liptowskiego 
Mikulasza. 

Końcówkę letniej zaprawy kon-
dycyjnej Stalownicy zaliczą już 
bez fi zjoterapeuty Martina Vý-
tiska, który po dziesięciu latach 
spędzonych w Trzyńcu postano-
wił wrócić w rodzinne strony, do 
Ostrawy, a konkretnie do piłkar-
skiego Banika Ostrawa. – To były 
piękne lata okraszone czterema 
mistrzowskimi tytułami w ekstra-
lidze. W Trzyńcu wszystko działa, 
jak powinno, ale chciałem wrócić 
do Ostrawy – zdradził Výtisk, który 
właśnie z Banika trafi ł w 2013 roku 
do Trzyńca, wówczas mogącego się 
pochwalić „tylko” jednym złotym 
medalem ekstraligi. A potem, wia-
domo, worek z medalami rozwiązał 
się na tyle, że Výtisk może bilanso-
wać okres spędzony pod Jaworo-
wym z podniesionym czołem. 

Zmiany nastąpiły w lipcu nie tyl-
ko w sztabie kondycyjnym zespo-
łu. Wczoraj kontrakt z mistrzem RC 
podpisał 32-letni obrońca Adam 
Polášek. Czeski hokeista, który w 
przeszłości zasmakował gry w mi-

strzostwach świata i igrzyskach 
olimpijskich, trafi ł do Trzyńca ze 
Sparty Praga. – Nie udało nam się 
zatrzymać w klubie Patrika Kocha, 
ale Polášek gra w podobnym sty-
lu. Cieszę się, że wybrał akurat grę 
w naszym klubie – zaznaczył Jan 
Peterek, dyrektor sportowy HC Sta-
lownicy Trzyniec. 

To, o czym ćwierkały wróble na 
trzynieckich dachach, potwier-
dziło się: z klubem pożegnał się 
łotewski obrońca Karlis Čukste. 
Zdobywca sensacyjnego brązu z 
reprezentacją Łotwy w ostatnich 
mistrzostwach świata elity posta-
nowił spróbować szczęścia w dru-
giej najwyższej klasie rozgrywek w 
Szwecji, podpisując kontrakt z ze-
społem Brynäs, który po 63 latach 
spadł z elitarnej ligi. – Jestem dum-
ny z tego, że będę częścią składową 
drużyny, która chce w możliwie 
jak najkrótszym czasie wrócić do 
szwedzkiej ekstraklasy – zapewnił 
Čukste. Rosły Łotysz w barwach 
Trzyńca zaliczył 58 meczów z bi-
lansem czterech goli i siedmiu asy-
st. Zwłaszcza w fazie pucharowej 
Čukste złapał świetną formę, co 

przełożyło się m.in. na przepustkę 
do rodzimej reprezentacji. – Życzę 
Karlisowi wiele szczęścia w nowym 
klubie. Niestety kwoty dotyczące 
liczby obcokrajowców w drużynie 
na najbliższy ekstraligowy sezon 
nie pozwoliły nam na przedłużenie 
kontraktu z tym obrońcą – stwier-
dził Peterek. 

Pod Jaworowym zostaje nato-
miast inny obcokrajowiec z linii 
obrony, Kanadyjczyk Adam Smith. 
26-letni hokeista wzmocnił Stalow-
ników w styczniu, szybko aklima-
tyzując się na szersze europejskie 
lodowisko. Smith aż do czerwca 
przygotowywał się do sezonu w 
swoich rodzinnych stronach, od 
teraz włączy się jednak do zajęć z 

całym zespołem. Jeśli już mowa o 
obrońcach, w trzynieckim klubie w 
nowym sezonie zagra Tomáš Kun-
drátek, dla którego po zakończeniu 
wojaży w Brnie to powrót w znajo-
me. W defensywie kolejny sezon 
pod Jaworowym zaliczy też ulubie-
niec miejscowej publiczności, Ma-
rian Adámek. Obrońca z nienagan-
nym wyszkoleniem technicznym 
ubiegły, mistrzowski sezon może 
zaliczyć do najbardziej udanych w 
swojej karierze. – W kluczowych fa-
zach sezonu ominęły mnie kontu-
zje, co dodało mi pewności siebie. 
Wreszcie mogłem więc pokazać 
pełnię swoich możliwości – po-
wiedział „Głosowi” wychowanek 
Trzyńca.  

Wdrapali się na Jaworowy
W sobotę 29 lipca pokaźna grupa kibiców hokejowego Trzyńca wdrapała się na 
szczyt Jaworowy, nawiązując do tradycji z poprzednich lat. Wspólnie z fanami 
trasę wspinaczkową prowadzącą po „bursztynowym szlaku” zaliczyli też niektó-
rzy hokeiści. Szefem górskiej ekspedycji był zaś kapitan mistrza RC, Petr Vrána. 
Na mecie, w pobliżu schroniska na Jaworowym, na uczestników wyprawy cze-
kały liczne atrakcje, skierowane głównie do najmłodszych członków wycieczki. 
Nad sprawnym przebiegiem zabaw i konkursów z atrakcyjnymi nagrodami czu-
wała maskotka Stalowników, Smok Werkaczek. Co warte podkreślenia, na Jawo-
rowy (1032 m n.p.m.) kursuje wprawdzie kolejka linowa, ale wszyscy uczestnicy 
wyprawy byli zgodni co do tego, że nic tak nie hartuje kolektywu, jak wspólna 
wspinaczka w pięknych sceneriach Beskidów.

ZMIANY W TRZYŃCU
Wzmocnienia
Adam Polášek (Sparta Praga), Richard 
Pánik (Lausanne), Kamil Wałęga (Lip-
towski Mikulasz), Tomáš Kundrátek 
(Kometa Brno), Richard Nedomlel 
(Hradec Kralowej), Viliam Čacho 
(Trenczyn)
Pożegnania
Aron Chmielewski (Ołomuniec), 
Milan Doudera (Cz. Budziejowice), 
Jan Jaroměřský (Tychy), Lukáš Kaňák 
(Kometa Brno), Vladimír Roth, Jan 
Zahradníček, Samuel Buček (Nitra), 
Erik Hrňa (Vsecin), Tomáš Marcinko 
(Kometa Brno), Karlis Čukste (Brynäs)

AKTUALNA KADRA 
TRZYŃCA
Bramkarze
Ondřej Kacetl, Marek Mazanec
Obrońcy
Marian Adámek, Štěpán Havránek, 
Jakub Jeřábek, Tomáš Kundrátek, 
Marti n Marinčin, Richard Nedomlel, 
Adam Polášek, Adam Smith
Napastnicy
Viliam Čacho, Marko Daňo, Jakub 
Doktor, Vladimír Dravecký, Oskar 
Haas, Patrik Hrehorčák, Libor 
Hudáček, Daniel Kurovský, Štěpán 
Macháček, Pavel Matěj, Andrej Ne-
strašil, Richard Pánik, Michal Ramik, 
Miloš Roman, Marti n Růžička, Daniel 
Voženílek, Petr Vrána, Kamil Wałęga
Trenerzy
Zdeněk Moták, Vladimír Országh

• Stalownicy Trzyniec to jedna wielka rodzi-
na, co widać było również na Jaworowym. 
Fot. hcocelari
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I N F O R M A T O R 

„Głos” nale-
ży do Sto-
warzyszenia 
Dzienników 
Mniejszo-
ści Narodo-
wych i Et-
nicznych Eu-
ropy MIDAS

I N F O R M AT O R

PROGRAM TV

WTOREK 1 SIERPNIA 

TVC 1 
6.59 Studio 6 9.00 A nie boisz się, 
królewno? (bajka) 9.55 Dyrygent 
10.20 Pod jednym dachem (s.) 
11.00 Slovácko się nie sądzi (s.) 
11.30 AZ kwiz 12.00 Południowe 
wiadomości 12.30 Obcy ludzie 
(fi lm) 13.30 Wszystko, co lubię 
14.15 Kura na śmietanie 14.25 Win-
netou i Old Firehand (fi lm) 16.00 
Wezwijcie położne (s.) 17.00 Po-
dróż po środkowym Ekwadorze 
17.30 AZ kwiz 18.00 Wiadomości 
regionalne 18.25 Gdzie jest mój 
dom? 18.55 Prognoza pogody, wia-
domości, sport 20.10 Przygody 
kryminalistyki (s.) 21.00 Opowia-
daj (s.) 21.55 Hydraulik z Tuchlovic 
(fi lm) 23.20 Balthazar (s.). 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Cudowna 
planeta 9.15 Markiza de Pompado-
ur, królewska faworyta (fi lm) 10.55 
Krzyżowcy: oblężenie Malty 11.50 
Wiadomość od Milonia Čepelki 
12.05 Mój ojciec Josef Zeman 13.00 
Sto cudów świata 13.55 Królestwo 
natury 14.20 Szalony świat zimnej 
wojny 15.15 Dzieci pustkowi 16.10 
Miłość i związki w różnych czę-
ściach świata 17.30 Wilki u bram 
17.50 Odkrywanie świata 18.45 Na 
rowerze 18.55 Lotnicze katastro-
fy 19.50 Wiadomości w czeskim j. 
migowym 20.00 Panowie, dbajcie 
o żony (fi lm) 21.40 Kuba Rozpru-
wacz (fi lm) 23.20 Królestwo pira-
tów 0.10 Miłość i seks w zachod-
niej Afryce. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.45 Pomoc domo-
wa (s.) 9.50 Spece (s.) 10.50 Pościg 
12.00 Południowe wiadomości 
12.25 Przychodnia w różanym 
ogrodzie (s.) 13.40 Mentalista (s.) 
15.35 Zamieńmy się żonami 16.57 
Popołudniowe wiadomości 17.40 
Pościg 18.50 Gospoda (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Policja Modrava (s.) 21.30 Ka-
meňák (s.) 0.00 Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.20 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.10 M.A.S.H. (s.) 9.15 Gwiazdy nad 
głową (s.) 10.30 Policja Hamburg 
(s.) 12.30 Gliniarz i prokurator (s.) 
13.35 Komisarz Rex (s.) 14.45 Tak 
jest, szefi e! 15.50 Policja w akcji 
17.50 Nakryto do stołu! 18.55 Wia-
domości, pogoda 19.55 Showtime 
20.15 Piękna Angelika (fi lm) 22.35 
7 przypadków Honzy Dědka 23.35 
Tak jest, szefi e! 0.45 Policja w akcji. 

ŚRODA 2 SIERPNIA 

TVC 1 
6.59 Studio 6 9.00 Wezwijcie położ-
ne (s.) 10.00 Opowiadaj (s.) 10.55 
Kamera na szlaku 11.30 AZ kwiz 
12.00 Południowe wiadomości 
12.30 Znak konia (s.) 13.20 Skarby 
naszego krajobrazu 13.50 Szpital 
na peryferiach (s.) 14.50 Piecze 
cały kraj 16.00 Wezwijcie położne 
(s.) 17.00 Podróż po wyspie Un-
guja 17.30 AZ kwiz 18.00 Wiado-
mości regionalne 18.25 Gdzie jest 
mój dom? 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.10 Grzeszni 
ludzie miasta Pragi (s.) 22.10 Małe 
sprawy wielkiego miasta (s.) 23.00 
Zasada rozkoszy (s.) 0.00 Grzeszna 
dusza (s.) 0.45 AZ kwiz. 

TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Urok au-
striackich gór 9.15 Wiek niewin-
ności (fi lm) 11.30 Nepal, siedziba 
bogów 12.10 Dzieci pustkowi 13.05 
Stulecie pancerników 13.55 Park 
narodowy Big Bend 14.40 Jak 
szympans Ham został astronautą 
15.30 Miasta bez barier 15.40 Pale-
styna, w sercu Ziemi Świętej 16.35 
Rola psów w życiu człowieka 17.25 
Ludzie na granicy 17.50 Kamera w 
podróży 18.45 Poszukiwania Du-
naju 19.50 Wiadomości w czeskim 
j. migowym 20.00 Nędznicy (fi lm) 
21.35 Małe kobietki (fi lm) 23.30 Za 
kratkami 0.20 Miłość i związki w 
różnych częściach świata. 

NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Pomoc domo-
wa (s.) 9.40 Policja Modrava (s.) 
10.55 Pościg 12.00 Południowe 
wiadomości, sport, pogoda 12.25 
Przychodnia w różanym ogrodzie 
(s.) 13.35 Mentalista (s.) 15.30 Za-
mieńmy się żonami 16.57 Popołu-
dniowe wiadomości 17.45 Pościg 
18.50 Gospoda (s.) 19.30 Wiado-
mości, sport, pogoda 20.20 Za-
mieńmy się żonami 21.35 Małe mi-
łości 22.40 Agenci NCIS (s.) 23.40 
Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.20 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.15 M.A.S.H. (s.) 9.20 Einstein 
– przypadki nieznośnego geniu-
sza (s.) 10.30 Policja Hamburg 
(s.) 12.30 Gliniarz i prokurator (s.) 
13.35 Komisarz Rex (s.) 14.45 Tak 
jest, szefi e! 15.50 Policja w akcji 
17.50 Nakryto do stołu! 18.55 Wia-
domości, pogoda 19.55 Showtime 
20.15 Winogrodnicy (s.) 22.45 
Show Jana Krausa 23.55 Tak jest, 
szefi e! 1.05 Policja w akcji. 

CZWARTEK 3 SIERPNIA 

TVC 1 
6.59 Studio 6 9.00 Wezwijcie po-
łożne (s.) 10.00 Podróż dookoła 
świata w 80 dni (s.) 10.50 Uśmie-
chy Josefa Hlinomaza 11.30 AZ 
kwiz 12.00 Południowe wiado-
mości 12.30 Dobra woda (s.) 13.55 
Pieczenie na niedzielę 14.35 Pieśń 
dla Rudolfa III (s.) 16.00 Wezwijcie 
położne (s.) 17.00 Podróż po grec-
kiej Kozani i Grewenie 17.30 AZ 
kwiz 18.00 Wiadomości regional-
ne 18.25 Gdzie jest mój dom? 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.10 Zaginione wrota (fi lm) 
21.20 Opowiadaj (s.) 22.15 Maigret 
i księżna (fi lm) 23.50 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Świat zwie-
rząt 9.25 Małe kobietki (fi lm) 11.20 
Odkrywanie świata 12.15 Rozdzia-
ły z historii pisma 13.10 Samoloty 
transportowe 14.00 Dziesięć błę-
dów, które zatopiły Titanica 14.55 
Cudowna planeta 15.40 Wspaniała 
Ameryka 16.30 Po Czechach 16.45 
Tenis: Livesport Prague Open 
(transmisja) 20.00 Adios, Sabata 
(fi lm) 21.50 Dziś ja, jutro ty (fi lm) 
23.25 Piekło na ziemi 0.15 Stulecie 
pancerników. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.45 Pomoc domo-
wa (s.) 9.50 Spece (s.) 10.55 Pościg 
12.00 Południowe wiadomości 
12.30 Przychodnia w różanym ogro-
dzie (s.) 13.40 Mentalista (s.) 15.35 
Zamieńmy się żonami 16.57 Popo-
łudniowe wiadomości 17.45 Pościg 
18.50 Gospoda (s.) 19.30 Wiadomo-
ści, sport, pogoda 20.20 Ochotnicza 
Straż Pożarna (s.) 21.30 Mistrzo-
stwa powiatu (s.) 22.35 Agenci NCIS 
(s.) 23.35 Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.20 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.15 M.A.S.H. (s.) 9.20 Winogrod-
nicy (s.) 10.30 Policja Hamburg 
(s.) 12.30 Gliniarz i prokurator (s.) 
13.35 Komisarz Rex (s.) 14.45 Tak 
jest, szefi e! 15.50 Policja w akcji 
17.50 Nakryto do stołu! 18.55 Wia-
domości, pogoda 19.55 Showtime 
20.15 Gwiazdy nad głową (s.) 21.30 
Incognito 23.50 Tak jest, szefi e! 
0.55 Policja w akcji. 

Z bólem w sercu zawiadamiamy wszystkich krew-
nych, przyjaciół i znajomych, że dnia 31 lipca 2023 
w wieku 70 lat zmarła nasza Kochana Mama, Babcia 

śp. JADWIGA LEGIERSKA 
z Karpętnej

Pogrzeb odbędzie się 3 sierpnia 2023 o godz. 15.00 
z kościoła katolickiego w Wędryni. W smutku pogrą-
żona rodzina.
 GŁ-380

Nie umarłam, bo wiem,
że żyję w sercach tych, których kochałam.

Dnia 1 sierpnia 2023 mija 18. rocznica tragicznej śmier-
ci

śp. HALINY MATLOCH
z Trzyńca

O chwilę wspomnień proszą syn Mateusz, rodzice i brat 
z rodziną.
 GŁ-37

Dnia 27 lipca 2023 minęła 6. rocznica, 
kiedy zmarł nasz Kochany

śp. WŁADYSŁAW KISZA
z Ropicy

Dnia 31 lipca 2023 minęła 28. rocznica 
śmierci Jego Szwagra

śp. JANA MISIORZA
z Ropicy

Z miłością i szacunkiem wspominają 
najbliżsi.

 GŁ-376

Księga Twego życia została zamknięta,
ale kto Cię kochał, ten ciągle pamięta.

Dzisiaj 1 sierpnia obchodziłaby swoje 80. urodziny

śp. MARGIT ZUCZKOWA
zaś 21 lipca minęła ósma rocznica, kiedy nas na zawsze 
opuściła.
Z szacunkiem i miłością wspominają najbliżsi.
 RK-060

WSPOMNIENIA

NEKROLOGI

POLECAMY

• Kuba Rozpruwacz 
Wtorek 1 sierpnia, 
godz. 21.40 
TVC 2

• Adios, sabata 
Czwartek 3 sierpnia, 
godz. 20.00 
TVC 2

• Skarby naszego krajobrazu 
Środa 2 sierpnia, 
godz. 13.20 
TVC 1

CO W KINACH

CZ. CIESZYN – Central: Mia i ja w 
fi lmie (2, godz. 16.30); Mavka i straż-
nicy lasu (3, godz. 16.30); Meg 2: Głę-
bia (3, godz. 19.00); HAWIERZÓW 
– Kino Letnie: Můžem i s mužem 
(1, godz. 21.00); Poprzednie życie (2, 
godz. 21.00); Nikdy neříkej nikdy (3, 
godz. 21.00); KARWINA – Centrum: 
Oppenheimer (1, godz. 18.00); Super 
Mario Bros. Film (2, godz. 10.00); Mię-
dzy nami żywiołami (2, godz. 17.00); 
Barbie (2, godz. 19.30); Nikdy neříkej 

nikdy (3, godz. 17.30); Mów do mnie 
(3, godz. 20.00); KARWINA – Kino 
Letnie: Mission: Impossible Dead 
Reckoning - Part 1 (3, godz. 21.00); 
TRZYNIEC – Kosmos: Mała syren-
ka (1, godz. 15.00); Indiana Jones i ar-
tefakt przeznaczenia (1, godz. 18.00); 
Egzorcysta (1, godz. 21.00); Super 
Mario Bros. Film (2, godz. 10.00); 
Barbie (2, godz. 17.30); Poprzednie 
życie (2, godz. 20.00); Nikdy neříkej 
nikdy (3, godz. 17.30); Rambo. Pierw-
sza krew (3, godz. 20.00); CIESZYN 
– Piast: Lassie. Nowe przygody (1-3, 
godz. 14.15); Oppenheimer (1-3, godz. 
16.00, 19.15).

CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 
SM, niedziela, wiadomości regio-
nalne od godz. 6.00; powtórka na 
antenie ČT2, niedziela od godz. 
19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków 
za Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 
FM. Archiwum audycji: radio.ka-
towice.pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

ŻYWOCICKIE STELE – Zapra-
szamy kolarzy do wzięcia udziału 
w Stelach 5. 8. Zbiórka uczestni-
ków o godz. 8.00 przed dworcem 
kolejowym w Hawierzowie-Su-
chej. Następnie wyruszymy na 
miejsce zbrodni. O godz. 10.00 
spotykamy się pod pomnikiem 
Tragedii Żywocickiej. Można sko-
rzystać z pociągu z Cz. Cieszyna 
w kierunku Hawierzowa o godz. 
7.45.

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, KONGRES POLA-
KÓW, ul. Grabińska 458/33: wy-
stawy pt. „Z historii szkolnictwa 
polskiego w Bystrzycy”, „Z historii 
polskiego śpiewu chóralnego w 
Orłowej-Lutyni” i „Z historii pol-
skiego ruchu tanecznego w Orło-
wej-Lutyni”. Czynne od wtorku do 
piątku w godz. 8.00-15.00. 
CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓWNY 
PZKO, ul. Strzelnicza 28, galeria 
w holu na parterze: wystawy pt. 

„Jan Glajcar, polski działacz naro-
dowy z Sibicy” i „Stanisław Hasse-
wicz, lekarz i fi lantrop”. Czynne w 
godzinach otwarcia budynku.
MUZEUM TĚŠÍNSKA, ul. Głów-
na 115/15, Cz. Cieszyn: do 8. 10. 
wystawa pt. „Elegancja giętego 
drewna”. Czynna: wt-pt: w godz. 
8.00-16.00; so i nie: w godz. 9.00-
17.00.
MUZEUM TROJMEZÍ, ul. Veleb-
novského 150, Jabłonków: do 
29. 10. wystawa pt. „Po zmroku…”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 8.00-16.00, 
so i nie: w godz. 9.00-17.00.
MUZEUM HUTY TRZYNIECKIEJ 
i MIASTA TRZYŃCA, Sala wy-
staw, Frýdecká 387: do 31. 10. wy-
stawa pt. „Fantastyczne tajemnice 
I i II”. Czynna: wt-pt: w godz. 9.00-
17.00, nie: w godz. 13.00-17.00.
 do 31. 8. wystawa pt. „Świat we-
wnętrzny i zewnętrzny”. Czynna: 
wt-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: w 
godz. 13.00-17.00.
 do 31. 8. wystawa pt. „Krajobraz 
pobłogosławiony przez kobiety”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 9.00-17.00, 
nie: w godz. 13.00-17.00.

CO ZA OLZĄ 

COK „DOM NARODOWY”, Galeria 
Ceglana, Rynek 12, Cieszyn: do 4. 
8. „Wystawa poplenerowa – Między 
wieżami”. Czynna: codziennie w 
godz. 10.00-18.00.
KSIĄŻNICA CIESZYŃSKA, ul. 
Mennicza 46, Cieszyn: do 31. 8. wy-
stawa pt. „Jeden rok, wiele począt-
ków. Wiosna Ludów na Śląsku Cie-
szyńskim”. Czynna: wt-pt: w godz. 
8.00-18.00, so: w godz. 9.00-15.00.
MUZEUM DRUKARSTWA, „Przy-
stanek Grafi ka”, ul. Głęboka 50, 
Cieszyn: do 3. 9. wystawa pt. „Współ-
czesna grafi ka ukraińska”. Czynna: 
po-czw: w godz. 10.00-15.00; pt: w 
godz. 14.00-20.00; so i nie: w godz. 
11.00-18.00.
MUZEUM ŚLĄSKA CIESZYŃSKIE-
GO, Galeria Wystaw Czasowych, 
ul. T. Regera 6, Cieszyn: do 3. 9. wy-
stawa pt. „Salon miasta... czyli rzecz 
o dawnym Rynku”. Czynna: wt, czw, 
nie: w godz. 10.00-15.00; śr: w godz. 
12.00-17.00; pt-so: 10.00-16.00.

Przed 79 laty Warszawa 
zerwała się do walki 
Dziś mija 79 lat od wybuchu powstania warszawskiego. 1 sierpnia 1944 roku o godz. 17.00, nazwanej godziną 
„W”, rozpoczęło się zbrojne wystąpienie przeciwko niemieckim okupantom, zorganizowane przez Armię Krajową 
w ramach akcji „Burza”. 

Danuta Chlup

J
ednostki Okręgu 
Warszawskiego AK 
oraz oddziały dys-
pozycyjne Komendy 
Głównej tejże orga-
nizacji podziemnej 
zaatakowały obiekty 

niemieckie we wszystkich dziel-
nicach okupowanej Warszawy. Sy-
tuacja wyjściowa była trudna, ze 
względu na panujący chaos i zmia-
ny w decyzjach dowództwa udało 
się zmobilizować do walki w po-
szczególnych dzielnicach miasta 
od 40 do 60 proc. zaprzysiężonych 
akowców. Na miejsca koncentracji 
dostarczono jedynie 40 proc. ma-
gazynowanej broni. 

Walki zbrojne toczyły się przez 
dwa miesiące i zakończyły się 
upadkiem powstania. W czasie 
jego trwania wychodziła prasa po-
wstańcza, nadawane były audycje z 
powstańczych radiostacji, działała 
poczta harcerska. 

Powstanie warszawskie było 
jedną z największych i najbardziej 
zaciętych bitw miejskich II wojny 
światowej. Straty ludności polskiej 
były ogromne. Odziały powstań-
cze straciły 16 tys. żołnierzy, od-
działy 1. Armii Wojska Polskiego 
podczas prób forsowania Wisły 
ze strony Pragi 5,5 tys. zabitych i 
rannych. Liczbę ofi ar cywilnych 

historycy szacują na 150-200 tys. 
Pół miliona mieszkańców Warsza-
wy i 100 tys. mieszkańców pod-
warszawskich miejscowości mu-
siały opuścić swoje domy, z czego 
blisko 150 tys. osób zostało przez 
hitlerowców deportowanych do 
obozów koncentracyjnych lub wy-

słanych na roboty przymusowe. 
Miasto zostało doszczętnie zbom-
bardowane. Jak wyglądało wiosną 
1945 roku, można zobaczyć w fi l-
mie „Miasto ruin” emitowanym w 
Muzeum Powstania Warszawskie-
go. Placówka ta pokazuje komplek-
sowy obraz powstania, różnych 

aspektów życia w mieście w czasie 
jego trwania oraz następstw. Mno-
gość interaktywnych elementów 
na wystawie przyciąga do muzeum 
rzesze odwiedzających, w tym spo-
ro ludzi młodych. Warto zazna-
czyć, że posiadacze Karty Polaka 
mają wstęp wolny. 

Powstanie warszawskie było 
operacją wymierzoną przeciwko 
niemieckim okupantom, lecz mia-
ło także inny wymiar – polityczny. 
Dowództwo Armii Krajowej chcia-
ło samodzielnie wyzwolić stolicę 
przed wkroczeniem sowieckiej 
Armii Czerwonej, aby wzmocnić 
w ten sposób pozycję rządu RP na 
uchodźstwie i przeciwstawić się 
procesowi podporządkowania Pol-
ski Stalinowi. Armia Czerwona po 
wybuchu powstania wstrzymała 
ofensywę na kierunku warszaw-
skim. Stalin odmówił powstaniu 
poważniejszego wsparcia. 

Dzisiaj, w dniu 79. rocznicy wy-
buchu czynu zbrojnego, odbędą się 
w Warszawie ofi cjalne uroczystości 
oraz wydarzenia kulturalne o te-
matyce powstańczej. 

Jednym z nich będzie plenerowy 
musical pt. „Bunt wznieci słowo 
poety”, który zostanie przedsta-
wiony dziś wieczorem na dziedziń-
cu Muzeum Żołnierzy Wyklętych i 
Więźniów Politycznych PRL (daw-
nego aresztu śledczego) przy ul. 
Rakowieckiej. 

Na parę dni przed rocznicą odby-
ła się w Warszawie premiera nowe-
go fi lmu dokumentalnego, zreali-
zowanego przez Instytut Pamięci 
Narodowej pt. „Wiara ‘44”. Film w 
reżyserii Korka Bojanowskiego 
opowiada o znaczeniu wiary i roli 
duchownych podczas Powstania 
Warszawskiego.  

• Elementy wystawy w Muzeum Powstania Warszawskiego. Zdjęcia: DANUTA CHLUP
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UŚMIECHNIJ SIĘ LOGOGRYF ŁUKOWY

P O S T  S C R I P T U M 

MINIKWADRAT MAGICZNY I LOGOGRYF ŁAMANY

MINIKWADRAT MAGICZNY II

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie 
rozlosowana nagroda. Rozwiązania prosimy 

przysyłać na e-mail: info@glos.live. Termin ich nadsyła-
nia upływa w piątek 11 sierpnia 2023 r. Nagrodę z 18 lip-
ca otrzymuje Czesława Jasiok z Hawierzowa-Błędowic. 
Autorem dzisiejszych łamigłówek jest Jan Kubiczek.

Rozwiązanie logogryfu łukowego z 18 lipca: 
DZIEŁ
Rozwiązanie logogryfu łukowatego z 18 lipca: 
MŚCICE
Rozwiązanie minikwadratu I z 18 lipca: 
1. CERA 2. EKRAN 3. RADEK 4. ANKA 
Rozwiązanie minikwadratu II z 18 lipca: 
1. GEST 2. EPIKA 3. SKRÓT 4. TATA

Rozwiązaniem jest nazwa miasta w Polsce, położonego w województwie kujawsko-pomorskim, w po-
wiecie włocławskim. Było ono miastem królewskim Korony Królestwa Polskiego. Na uwagę zasługuje 
budynek przy ul. Zamkowej 2, kryjący w swoich murach pozostałości zamku obronnego. Zamek ksią-
żąt kujawskich znany jest jako miejsce urodzenia Kazimierza Wielkiego. Wymieniany był w XIV wieku, 
zniszczony przez Krzyżaków w 1327 r., odbudowany i wzmocniony prawdopodobnie przez Kazimierza 
Wielkiego. W 1421 roku na zamku przebywał Władysław Jagiełło. W 1656 roku  zamek został zniszczo-
ny przez wojska szwedzkie, po odbudowie służył za siedzibę starosty. Potem popadł w ruinę, która w 
1797 roku została rozebrana...

1. dawna bita droga, szlak ko-
munikacyjny

2. ogrodowy ruszt do saszłyków, 
kiełbasek

3. mitologiczny władca tytanów
4. amok, akt niekontrolowanej 

agresji
5. jedno z państw nadbałtyc-

kich, kraina Giedymina
6. amerykański krewniak żubra
7. brzdąc, szkrab, dzidziuś
8. drzewo, którego liście są 

pokarmem gąsienic jedwab-
ników

9. Ernest, polski poeta, pisarz, 
autor tekstów piosenek, 
dziennikarz, tłumacz i krytyk 
filmowy, także dyplomata

10. artystyczna tkanina ścienna 
naśladująca obraz.

Wyrazy trudne lub mniej zna-
ne: BRYLL, OFION

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. atrybut kowala
2. kręci się w oku 
3. czas trwania 

czegoś, np. 
...próbny, dla 
stażysty

4. itar-..., rosyjska 
agencja prasowa.

Wyrazy trudne lub 
mniej znane: TASS

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. ptak charakte-
rystyczny dla 
nadmorskiego 
krajobrazu

2. jedno z imion 
Kischa, czeskiego 
i niemieckiego 
pisarza, mistrza 
reportażu

3. królowa polskich 
rzek

4. kananejska bogini 
płodności i wojny, 
siostra Baala.

Wyrazy trudne lub 
mniej znane: ANAT

Rozwiązaniem jest nazwa miasta w województwie kujawsko-pomorskim, w powiecie żnińskim. Leży 
ono nad Notecią, 35 km od Bydgoszczy. Lokację miejską uzyskało przed 1479 rokiem. Pierwotnie 
prywatne miasto szlacheckie, położone było w pierwszej połowie XVII wieku w powiecie kcyńskim 
województwa kaliskiego. W latach 1975–1998 miasto administracyjnie należało do województwa byd-
goskiego...

1.-4. „Bitwa pod Grunwaldem” lub 
„Hołd Pruski” Jana Matejki

3.-6. klub piłkarski z Monachium
5.-8. rzucamy nim o ścianę, gdy nasze 

słowa nie znajdują posłuchu
7.-10. autobus lub samochód ciężaro-

wy ze Szwecji
9.-12. bardzo długa, pnąca się roślina 

tropikalna lub bujana przez Ta-
rzana

11.-2. tytuł piosenki zespołu Hey.

Wyrazy trudne lub mniej znane: 
ANTIBA, SCANIA
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